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CENTRALNY SKŁAD TAPET bogaty wybór,
piękne wzory

obicia ścienne obecnie tańsze od malowania, czystość i hygiena w pokojach.

Obudzić się w nas musi duch Rejtanów!..
Dwanaście lat mija od dnia, kie

dy stojąc u stóp wieży marjackiej i 
patrząc w iluminowane oblicze sta
rego Krakowa —  płakałem. Tak, pła
kałem.

Było to w listopadzie 1918 roku. 
Cisza jakaś nabożna a słoneczna spo 
wiła prastary Gród Jagiellonów —  
spokój jakiś dziwny, od lat wielu nie- 
słyszany otulił wiekową Świątynię 
Mariacką, strzelistą Wierzycą bijącą 
w niebo.

Aże naraz, z blaskiem wschodzą
cego słońca, ruch się uczynił w mie
ście. Zaroiły się nagle ulice barw
nym, odświętnym tłumem, rozkołysa 
ły się stutysiącznemi głosami zaśnie 
działe dzwony, uderzyły pieśnią rwą 
ca jak potok w strop niebieski i pły
nąć ięły w dal, słońcem wyzłoconą. 
Zabiło serce starego Krakowa, ra
dości wiecznie głodne, nienasycone 
serce Polski! Zabrzmiał na larum 
święta największego królewski dzwon 
Zygmuntów, rozdzwonił się na naj
świętsze ,,Te Deum", głoszące świa
tu Narodziny Ojczyzny!

Poruszył się tłum w oczekiwaniu 
«  stóp wieszcza narodu, trwający.

A kiedv z małego okienka marjac 
kiej wieżv wyfrunęła na świat pieśń 
„Boże coś Polskę..." pieśń wolna,
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wyswobodzona z kajdan wiekowej 
niewoli, —  płacz nieludzki wstrząs
nął ziemicą piastową. Rozerwały się 
usta łkaniem okrutnem, obudziły się 
serca, duch narodu powstał!

Pamiętam ten dzień, jak dzisiaj i 
pamiętać go będę do końca życia. Bo 
coś podobnego widzi się raz na wiek, 
raz na dziesiątki pokoleń! Ludzie zu 
pełnie sobie obcy rzucali się w ra
miona, śpiewając i płacząc na prze
mian. Szalał w upojeniu i łzach ra
dości naród cały, że zdawało się że 
to śpiewa i płacze nie Kraków, ale 
Polska cała! Bo tak było. Łkało każ
de serce, każdy kamień wiekami w 
A ieny polskości wbity śpiewał pieśń 
oswobodzoną z zaborczej pięści, któ 
ra niosła się szeroko po ziemiach 
ojczystych.

I my, malcv, opięci w mundurki 
gimnazjalne, dzierżąc straż u ołta
rza polowego płakaliśmy jak starzy. 
Beczało to wszystko, jak na komen
do, chlipało iakoś dziwnie prawdzi
wie, pogladając jeno cielęcym wzro
kiem na łzv starych, bez cienia za
wiści, że płyną one szczerzej i gęś
ciej!

Dwanaście lat temu płakaliśmy z 
radości, że odzyskaliśmy wolną, nie
podległą Polskę, ofiarą morza krwi 
wywalczoną, pobłogosławioną biele- 
jącemi kośćmi wygnańców sybirs- 
kich, a zapowiedzianą nam ustami 
„Księgi Pielgrzymstwa Polskiego"! I 
wówczas każdy z nas wziął na bar
ki swe ciężki obowiązek budowania 
młodego państwa. Obowiązek ciężki, 
ale pełen nadzieji, że po latach nie
doli, po wieku łez, przyjść musi dola 
słoneczna, ciszy pełna i radości.

T budowaliśmy.
Mijały dnie, tygodnie, miesiące i 

lata, rósł gmaćh oiczyzny w potęgę, 
w chwałę dostojności się przyoble
kał.

I dzisiaj, po okresie blisko dwuna
stoletnim, czas spojrzeć ńa dokona
ne dzieło. Musimy spojrzeć na pracę 
rąk, serc i dusz naszych i uczynić 
skrupulatny bilans z wszystkiego coś 
my dotąd zrobili. Oto wznieśliśmy 
państwo. Nadaliśmy mu piękną sza
tę zewnętrzną, urządziliśmy je skro
mnie wewnątrz, otoczyliśmy je mu- 
rem obronnym przed wrogiem i pe
wni, że spełniliśmy sumiennie po
wierzony nam obowiązek... opuści
liśmy ręce.

I uczyniliśmy źle! Popełniliśmy naj 
większą ze zbrodni, wpuszczając w 
progi ojczystego domu największego 
wroga —  żydów, który podstępem Ii 
sa, drapieżnością chjeny, podgryzać 
począł fundamenty naszego państwa!

Wolno, ale systematycznie wkra
dał się ów nieprzejednany wróg wia 
ry naszej w handel polski i przemysł 
w rękodzieło, w szkolę i Kościół, w  
domowe ogniska —  siejąc wokół 
nienawiść, nieprawość i zbrodnię! O 
fiara zachłanności jego padały fabrv 
ki, hutv i kopalnie, wsie i miasta. I 
stary Kraków, ta stolica Aten Pol
skich —  nie zdołał się oprzeć stano
wczo te? nahalnei nawale „wybrane 
go ludu" Izraela. Każda niemal dzie
dzina życia przemysłowego, kultura! 
nego. gospodarczego —  świeci dotkli 
wymi szczerbami!

I dziś. patrząc na gród. piastowy, 
serce s?e kraje z rozpaczy na widok 
tvch pełzających po ulicach pijawek. 
nienasvconvch. krwi nasze? wiecznie 
snragnioiwch. które wyhodowaliśmy 
własna piersią. —  dziś maiąc oczy 
etwarfc r>a wszystkie nieprawości 
ponełniaro przez ten bezdomny lud 
— ohudzić sie w nas musi donośny 
okrzyk« Rrońmv sie! Dziś. czas fuż 
naiwvższv wznieść sie ser
cem i duchem ponad przyziemny ten

motłoch, by zespolonym wysiłkiem 
zbudować Polskę od Tatr aż po Bał
tyk chrześcijańską!

Obudzić się w nas musi krew 
Chrobrych i Jagiełłów i świetlany 
duch Rejtanów! Stać nas na siłę fi
zyczną i moralną, na wiarę niezłom
ną w zwycięstwo! Kupiectwo krako 
wskie, ów najdostojniejszy patrycjat 
starego naszego grodu, owi zawsze 
ofiarni Ateńczycy, gotowi krew swą 
przelać dla dobra sprawy, owi za
wsze niezwalczeni szermierze idei —  
winni stanąć do walki z najeźdźcą 
semickim, jak jeden mąż i wolnej, 
niepodległej Polsce wywalczyć wol
ność ekonomiczną! Jestto najświęt
szym naszym obowiązkiem, nałożo
nym nam przez tych co w tajgach 
sybirskich o ojczyźnie śnili i przez 
tych co na szlakach wojny świato
wej wykuwali Polsce wolność!
* Tedy nie ociągajmy się z powinno 

ścią naszą. I jak wówczas, w pamięt 
ny dzień listopadowy wierzyliśmy w 
całkowite odrodzenie się Ojczyzny 
naszej i Narodu —- jak dziś z wiarą 
granitową, łamiącą burze i gromy —  
stańmy na szańcach Wiary ojców na
szych, ze słowami Wieszcza na li
stach:

„Niechaj żywi nie tracą nadziei"!

O B R A Z Y
olejne, akw arele,

G R A F I K A
akw aforty, drzew oryty

C E R A M IK A
artystyczna krajow a

najtaniej
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MEBLE, KILIMY, DYWANY, FIRANKI, KAPY I. T. P.
Na składzie: kompletne sypialnie, jadalnie, salony, gabinety, meble klubowe, pokoje dziecięce, urządzenia kuchenne, łóżka żelazne, meble koszy

kowe, parasole og-rodowe i techniczne poleca firma

FRANCISZEK ŁAPCZYŃSKI Kraków, ul- Straszewskiego 28 tel. 3829 ul. Florjańska 28 tel. 1547
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Ma na składzie wielki wybór obuwia od najtańszego do wykwintniejszego po cenach konkurencyjnych n



Czytelniku! czy zapłaciłeś jui prenumeratę na II kwartał
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„Żydostwo w Polsce
stoi u progu ruiny. 6&

TAK TWIERDZI „ANGLO JEWISH ASSOCIATION" —  NAJWIĘKSZA  
ORGANIZACJA ŻYDOWSKA NA ŚWIECIE.

Żydowska Ajencja Telegraficzna 
„Żat", donosi z Londynu:

Na ostatniem, dorocznem zebraniu 
„Anglo Jewish Associaton“ odczyta
ne zostało roczne sprawozdanie o 
sytuacji żydów na całym świecie. Ze 
branie odbyło się pod przewodnict
wem prezydenta związku Leonarda 
Montefiore. Z krajów europejskich, 
główna uwaga komitetu skierowana 
była w stronę Rosji i Polski, Spra
wozdanie zaznaczyło m. in.: „W  Pol
sce przesilenie gospodarcze dotknęło 
boleśnie żydów. Większość iść wciąż 
jeszcze ześrodkowana jest w  mia
stach. (?) Od szeregu lat cierpią oni 
z powodu kryzysu finansowego i każ 
da nowa depresja w ogólnym życiu 
handlowym republiki, stanowi dla

nich ciężki cios. Ostatnio wielkie 
rzesze drobnych handlarzy stanęły 
na skraju ruiny, skutkiem zmniejszo
nych zdolności nabywczych włościan 
stwa! Czynne w Polsce organizacje 
pomocy nie są w stanie ulżyć sytua
cji. Powszechnem jest mniemanie, i i  
jedynem wyjściem, któreby zaradziło 
klęsce byłaby szeroko zakrojona e- 
migracja żydów“.

Nareszcie pocieszający objaw! Ży 
dzi będą emigrować z Polski! A  czas 
już najwyższy potemu. Lepiej bowiem 
przesiedlić się dobrowolnie, niźli cze 
kać wyrzucenia za drzwi Polski, któ 
ra jak stwierdza żydowski pisarz 
Wilhelm Feldman, „ma ich za dużo 
więcej, niż kraj chce i może ich po 
mieścić!"

NAJWIĘKSZA W POLSCE 
ODLEWNIA DZWONUW

B-- Felczyńskich
w KAŁUSZU, uiica S iw le c k a  nr. 54, 
i w P R Z E M Y Ś L U , t a k i e g o  63 a.

Firma istniejąca przeszło 120 lat

Odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawach krajowych 
i zagranicznych a między temi;

W ielki Z loty M edal P , W . K . w Poznaniu 19 29  r. — G ran d  Prix L ie g e  (Beig ja) W . M. 
1928  r. —  Złoty M edal Wilno W . R o i. Przem . 19 2 8  r. —  G rand PriK P aryż  W .M . 
19 2 7  r. W ielki Z loty M edal W. K o ść. 1909 r. — Złoty M edal S try j W . Roi. Przem  1909 r.

Dostarcza dzwony wszelkich rozm iarów i tonów. Przelewa stare nieużyteczne dzwony. 
Wykonuje kompletne żelazne dzwonnice. Posiada sta le na składzie wielką ilość dzwo

nów gotowych.
U W A G A : O ferty , prospekty na żądanie darm o i oplatnie.

\

J
Światowy przemysł filmowy

w rekach żydowskich.
BÓŻNICA CZY STUDIO? —  FILMY REKLAMUJĄCE TALMUD. —  
10 KIN ŻYDOWSKICH POSIADA LWÓW- —  HANKA ORDONÓWNA

KANTOREM!!
ku wyświetla ohydny film żydowsko- 
niemiecki

Jak daleko wżarła się zachłanniść 
przedsiębiorców filmowych żydows
kich w serce Lwiego Grodu świad
czy podane niżej zestawienie:

Przemysł filmowy Stanów Zjedno
czonych Am. Północnej jest w olbrzy 
miej większości w rękach żydow
skich. Największymi producentami są 
żydzi, oni mają olbrzymie wytwórnie 
jak Fox, Metro Goldwyn Majer, 
Werner Bros, Paramount i wiele in
nych. Wyjątek stanowią nie żydow
skie ■ wytwórnie United Artists i Uni 
versal Pictures Corporation.

Z chwilą gdy zakwitła era filmu 
dźwiękowego rozpoczął się olbrzymi 
napływ żydów —  artystów, kanto- 
rcw z bożnic jak: Al Jobson, Rosen- 
blatt czy w. inn. Ta żydowska ofen- 
zywa na ekran zaczęła się jeszcze na 
kilka lat przed erą dźwiękowców, 
ale wtedv żydzi pojawiali się żadziej, 
w filmach mniej poważnych lub fil
mach specjalnie dla żvdów stworzo
nych (z wyjątkiem Schillkrauta).

W  filmie wytwórni Paramountu p .. 
t. „Trzykrotne wesele" stworzonym 
przez żydów dla zamydlenia oczu A- 
merykanom, pokazano żyda, który 
poimuje katoliczkę za żonęi obchodzi 
z nią święta Wielkanocne przy choin 
ce. i rabina który umierającemu żoł
nierzowi katolikowi tłumaczy, że ra 
bin a ksiądz katolicki to wszystko 
jedno (M i t. d. Te idjotyzmy, były 
wyświetlane dłuższy czas przez kil
ka kin żydowskich we Lwowie.

Przvchodzi film dźwiękowy. Pier
wszą jego jaskółką jest żyd A l Jol- 
son z osławionym „Śpiewakiem z 
Jazzbandu". Filmu tego propagujące 
go wiarę żydowska (!) zabronił wy
świetlać Kemal Pasza w całej Turcji, 
W ciąż widzimy na ekranie nowych 
żydów jak Jessela w ..Śpiewaku z 
Brodwayu” , czv też kantorów, ży
dówki śpiewaczki, żydowskie zespo
ły jazzowe w dodatkach dźwięko
wych. Przv oglądaniu tvch przepojo
nych brudem moralnym potworności 
widzowi robi sie niedobrze.

Żydzi sa deprawatorami młodzieży 
szerząc z ekranu pornografię. Za 
przykład, niech służy fakt, że szereg 
żydowskich kin lwowskich już od ro

Żyrowskie kina we Lwowie: Casi- 
no, Colosseum, Fatamorgana, Graży
na, Kopernik, Mąrysieńka, Oaza, Pa
łace, Pan, Uciecha.

Katolickie kina we Lwowie: A-

pollo, Chimera, Lew, Pasaż, Stylowe. 
A  więc 50/100 proc.!

Polski przemysł filmowy posiada 
też wielu żydów; żydowską jest w y
twórnia Sfinks, która realizuje też 
filmy, wyłącznie dla żydów („Jeden 
z 36-ciu“ , „W  lasach polskich").

Kronika filmowa P. A, T,-a jest 
nieraz zapełniana przez żydowskich 
operatorów filmowych i reklamuje 
ich piękne (!) nazwiska!

Dodatek dźwiękowy nakręcony w 
Wiedniu przez reżysera żyda Reicha 
z artystką Hanką Ordonówną jest nie 
udały. Hanka Ordonówna śpiewa ży
dowska piosenkę (!) nopisaną przez 
żyda M. Hesnara, z muzyką żydow
ska (!),

Katolik, bojkotem filmów żydow
skich zdoła zahamować ten arogan
cki najazd żydów na ekran!

s. s.

Lwów posiada szyldy sklepowe
w  je ż y k u  h e b r a j s k i m i

Lwi Gród, historyczne miasto Pol
ski stara warownia Rusi Czerwonej 
twierdza polskości i wiary w rękach 
żydowskich! Miasto to do niedawna 
nie posiadając ani jednego tałmudy- 
sty liczy dziś według statystyki 70 
tysięcy żydów, którzy tworzą olbrzy 
mie zbiorowisko w dzielnicy V-tej t. 
zw. Żółkiewskie.
Stąd wychodzą na wszystkie strony 
macki tego straszliwego polipa, któ
rego jedynem pragnieniem jest wchło 
nać cały Lwów. Żydzi mają 70 proc. 
kamienic w swem ręku. Dzielnice, 
które przed wojną, czy też dwadzie
ścia lat temu nie posiadały żywio
łu tego zupełnie albo w procencie 
minimalnym sa obecnie zażydzone w 
okropny sposób.

Jak pod dotknięciem laseczki ma
gicznej, z ulic Lwowa znikają sklepy 
katolickie, a jak grzyby po deszczu 
wyrastają nowe firmy żydowskie.

Obrazek z życia: Olbrzymia dwu 
piętrowa kamienica o dwu frontach 
przy ul. Łyczakowskiej była własnoś 
cią katolika. Podczas wojny właści
ciel kamienicy umarł a pozostała je
go żona, ulegając namowom żyda 
szynkarza (który dorobił się na tru
ciu robotników wódką olbrzymiego 
majątku) sprzedała mu kamienicę za

100 tysięcy marek! Że było to tuż 
po wojnie, po tygodniu za pieniądze 
te można było kupić paczkę zapałek.
Dawna gospodyni kamienicy, prosi
ła żydów, aby jej choć część kamie
nicy zwrócili ale ci ją przępędzili 
krzycząc, że jej się nic nie należy! 
(fakt autentyczny). Taka, jak widzi
my z powyższego, jest moralność ży 
dowska! Dziś sprawa przedstawia 
się następująco: Szynk właściciela
kamienicy, żydka-oszusta, (jest jak 
dawniej; dalej truje ludzi wódką; 
dalsze sklepy zajmują żydzi, kamie
nica jest obecnie zamieszkana przez

samych prawie tałmudystów. Dwaj 
katolicy ą to: dozorca i szewc miesz 
kają w piwnicy! Wspaniałe miejsce 
dla suchot!!

Kamienica ta mieści w sobie dom 
modlitwy, małą żydowską bożnicę!

Bezczelność żydowska dochodzi do 
ostatnich granic; w śródmieściu, ży
dzi szyldy sklepowe piszą hebrajski 
mi literami! (czy już w Polsce jest 
Palestyna?) Autentyczne to curio
som można oglądać koło Teatru Wiel 
kiego. —  Pojawia się to również w 
innych stronach miasta czysto ka
tolickich.

Żydzi zręcznie umieją się masko
wać przed poborcą podatków; znam 
wiele przykładów a przytaczam je
den: żyd mający kamienicę i trzy 
sklepy każde z przedsiębiorstw prze 
pisał na inne nazwisko i płaci mini
malny zaledwie podatek dochodowy! 
Żyd ten dostał nawet przedstawiciel 
stwo jednej fabryki z Torunia na ca
ła Małopolskę!

W  ciężkiem również położeniu 
znajdują się piekarze lwowscy, wo
bec olbrzymiej konkurencji żydow
skich piekarń, popieranych przez ży 
dowskich kupców.

Bezczelni tałmudyści chwalą sie 
w swoim dzienniku „Chwila", że oni 
rozbudowują Lwów, To prawda, bu
dują. ale za pieniądze wyłudzone od 
katolików, budują dla siebie, na 
mieszkania, sklepy i składy żydow
skie.

Wykupu! ą oni kamienice, całe uli
ce, a katolik ucieka na peryferje. 
Prawie wszystkie dzienniki lwowskie 
są albo własnością, albo w spółce z 
żydami. Gazeta żydowska sjonistycz 
na „Chwila" buduie na placu głów
nym „Pałac Prasy"!!

s. s.

Brudne ręce Komisji budowlanej
m. Bochni!

„SALOM ONOW Y" WYROK MIEJSKIEJ KOMISJI BUDOWLANEJ. 
„SZABESGOJE" PROTEKTORAMI ŻYDA.

O niezwykłym i niewiarygodnym 
wprost wypadku donoszą nam z Bo
chni:

Oto przed niedawnym czasem p.
M. Kmiecikowa, właścicielka domu

parterowego przy ul. Kazimierza 
Wielkiego 1. 63 w Bochni, widząc, 
że naprawa nieruchomości tejże jest 
konieczna, wniosła do magistratu po 
danie o zezwolenie restauracji do-
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Posiada na składzie meble różnego rodzaju stolarskie i tapicerskie. Wielki wybór, materacy, kołder łóżek żeiaznych i t. p. Przyjmuje wszelkie za

mówienia, reperacje przeróbki i odnowienia, które wykonuje najtaniej z gwarancją.
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Nie zwlekaj! Zjednaj choćby jednego Prenumeratora.
®u. Niestety prośba jej została od
rzucona i umotywowana tem, że dom 
nie nadaje się już do zamieszkiwania 
i że należy go jaknajprędzej zbu
rzyć, Niezrażona tem jednak właści
cielka wniosła po raz drugi prośbę, 
której również nie uwzględniono, wy 
znaczając ostateczny termin zlikwido 
wania realności. Wobec powyższych 
udała się p. Kmiecikowa, wraz z 
radcą m. p. Urbańskim i asessorem 
p Płonką do inżyniera budownictwa 
m. p. Kotłowskiego, prosząc go aby 
zezwolił na odrestaurowanie domu, 
któremu żadne niebezpieczeństwo 
nie .Jrozi ,;dyż nie jest nigdzie powa 
żniei uszkodzony —  na co tenże z o- 
burzeniem oświadczył, że w spra
wach tych on jest tylko kompeten- 
frtv i że absolutnie poleca dom ten 
zburzuć! Nie mogąc tedy nic wskó
rać u źródła, n. K. zmuszona była 
realność swa odsprzedać jednemu z 
urzędników magistratu bocheńskie
go.

Jakież jednak było jej zdziwienie 
i oburzenie zarazem, gdy przed kilko 
ma dniami dowiedziała się. że na
bywca - chrześcijanin odsprzedał 
dom ięi żydowi, który przystąpił na
tychmiast do iego restauracji! Dot
knięta tem boleśnie, udała się oso
biście po nomoc do p. inż, Kotłow
skiego. zapytując, dlaczego iej nie 
zezwolono domu odnowić, a żvdo- 
wj. który dopiero z drugich rak real 
ność nabvł zezwolenia takiego udzie 
lenn? P Kotłowski oświadczył na 
to z reZvgnacia, że on w sprawie tej 
rąk me maczał i polecił petentce u- 
dać sie z zażaleniem do o. burmi
strza

13zec,z zrozumiała, że d. K. żada 
odszkodowania, które musi jej bvć 
przyznane, w nrzeciwmnm bowiem 
razio sprawa o wprowadzenie jei w 
błąd, celem ł »niego nabycia realno
ści —  wpłynie na drogę sadową,

Jak_ z powyższego wynika, stosu- 
neczki w bocheńskim samorządzie 
są więcej niż opłakane. Dzieią się 
rzeczy, o których równie śmiało mo
żna mówić, jako o nadużyciach! 
Fakt, który podaliśmy do wiadomo
ści ogółowi społeczeństwa kwalifi- 
kuie sie w zupełności przed kratki 
sądowe! Aneluiemy tedy do p. bur
mistrza m. Bochni, rady miejskiej, a 
w szczególności do Komisji budowla 
nej. z której owe curiosum na świat 
wyszło, abv jaknajrychlej sprawę za
łatwiono. bowiem nie spuścimy z niej 
oka i gotowiśmy wszystkich pp. sza- 
besgoiów bocheńskch, stawić pod 
nregierz opinji chrześcijańskiego spo 
łeczeństwa.M

A  więc czekamy! R,

Miasteczko kresowe, któ
re na 18 tyś. mieszkań
ców posiada 8.000 żydów

W  Ostrogu n. Horyniem, w mia
steczku liczącem około 18 tysięcy 
mieszkańców, wtem 10 tysięcy ży
dów, jest Związek Inwalidów W o
jennych, który ma koncesję na wy
szynk napojów wyskokowych przy 
ulicy Handlowej. Ja, jako wojskowy 
n,a którym ciąży obowiązek popiera
nia tej instytucji z przykrością zau
ważyłem, że zamiast jakiegoś inwa
lidy lub chrześcijanina przedstawicie 
lem instytucji iest semita z potężnie 
zakrzywionym nosem.

Czy będziemy długo hodować i to
lerować tych ludożerców jak i „sza- 
besgojów". Czy po to przelewaliśmy 
krew w obronie Niepodległości Oj
czyzny? Czy po tylu latach niewoli, 
znowu zaprzedać się mamy w niewo 
!c stokroć gorszą, —  bo w niewolę 
żydowską? Weźmy się wspólnemi 
siłami do usunięcia zła! Nie trzeba du 
zego wysiłku, tylko ogólnego zro
zumienia. Nie dawajmy przystępu ża 
^netnu żydowi, nie dopuszczajmy ich 
?° zajmowania czołowych stanowisk 
1 prowadzenia handlu monopolami 
Państwowemi. Bo o ile mamy kon- 
Cesję w swoich rękach, to prowadzi 

je sami i szanuimy to, co nam 
''aństwo dało jako drogę do życia i 
®ytu, a nie nadużywajmy Państwo
wej dobroci!

J, Ł.

LUDNOŚĆ W  POPŁOCHU OPUSZCZA WSIE I MIASTA. —  450 DO MÓW OFIARĄ ŻYWIOŁU
Onegdaj nawiedziła wojew. Stani

sławowskie niebywała katastrofa po 
wodzi, spowodowana wylewem: Pru 
tu, Czeremoszu, Łomnicy i Bystrzy
cy, Mosty w wielu miejscowościach 
zostały uszkodzone a komunikacja 
kołowa przerwana. Ogółem ewakuo
wano ludność z ponad 300 domów. 
Ponadto setki domów jest zagrożo
nych. Do niektórych miejscowości 
dostęp jest niemożliwy.

Władze administracyjne wydały 
szereg zarządzeń, organizujących a- 
kcję ratunkową. W  powiecie koło- 
myjskim wezwano pomocy wojska. 
W  powiecie kałuskim utonął w Łom 
nicy robotnik tartaczny Iwan Pitak. 
Zwłok jego nie znaleziono. W  powie 
cie kołomyjskim stan wody na Pru

cie podniósł się o 3.85 m, ponad stan 
normalny. W  kołomyjskiem ewakuo
wano 3 domy, w Opszenicy 15, w 
gminie Sobów zalana została rafine- 
rja nafty dwa domy, w Kniaźdworze 
ewakuowano 19 domów, a 91 jest za 
grożonych, w Wierbiążu zagrożonych 
jest 200 domów, w powiecie kossow- 
skim stan wody na Czeremoszu wyż 
szy jest o 2.85 m, ponad normalny.

Droga do Żabiego zalana. Mosty 
zniszczone. W  Czeremoszu utonęły 
dwa konie z powozem.
‘Komunikacja między Kossowem i 

Śniatynem przerwana. Również przer 
wana komunikacja Kossów —  Żabie. 
W  Pistyniu zalany został budynek 
posterunku policji i 16 domów. W  
powiecie nadwómiańskfm stan wody

na Prucie jest wyższy o 2 metry po
nad normalny, na Bystrzycy o 2.80 
m, W  powiecie śniatyńskim stan wo
dy ną Prucie wyższy o 2.20 m. nad 
normalny, na Czeremoszu o 1.30;

Ewakuowano w powiecie śniatyń
skim 85 domów, w czem w samem 
Załuczu 50. W  powiecie stanisła
wowskim poziom wody na Bystrzycy 
nadwórniańskiej podniósł się do 3 m. 
ponad normalny.

W  Delatynie zostało zalanych o- 
koło 30 domów, z których ewakuo
wano ludność. Komunikacja między 
Nadworną a Rafajową została przer
wana). Również przerwana jest ko
munikacja między Nadworna a Bit- 
kowem oraz Worochta.

Złodziej, 5-cio krotnie karany więzieniem
na ztotel posadzie w samorządzie droho-

byckłm!
„P. DELEGAT", KTÓRY BIJE PO TWARZY! —  ZŁODZIEJ W  ROLI POLICJANTA. —  Z GRECKO-KA'

Od stałego naszego koresponden
ta z Drohobycza otrzymujemy dalsze 
szczegóły, odsłaniające niewiarygod
ne wprost skandale, jakie się dzieją 
w tamtejszym samorządzie. Oto kil
ka „kwiatuszków" z drohobyckiej ni 
wy:

W  niedzielę dnia 23 marca 1930 r. 
zjawił się funkcjonariusz magistratu 
drohobyckiego Michał Winnicki o- 
koło godziny 9-tej wiecz. w kuchni 
restauracji p. Lewego i przedstawił 
się kucharce jako sanitarny urzędnik 
Magistratu, wydelegowany do spra
wdzenia porządku i czystości. Że je
dnak „delegat" zachowywał się zbyt 
głośno jawił się sam gospodarz, py
tając rzekomego urzędnika co sobie 
życzy. W  odpowiedzi nai to p. Le
wy otrzymał policzek, przewrócony 
został na ziemię i pobity do tego sto 
unia, że musiał się udać o pomoc le 
karską,

W  ten sam również sposób urzędó 
wał „delegat" przed kilku tygodnia
mi w iednei restauracji w rynku i w 
kawiarni „Czeszki" na Podwalu.

Pomimo kilku doniesień do Magi
stratu za różne sprawki tenże M i
chał Winnicki koi sobie z mieszkań 
rów miasta, ożeniony bowiem z ku
charka burmistrza p, Reuta, wie, że 
nic złego stać sie mu nie może!

Na posiedzeniu Magistratu dnia 25 
kwietnia b r. odczytano wyciąg kar 
ny Winnickiego, który opiewa? na 
7 wyroków karnych wydanych przez 
Sad obwodowy w Samborze, a to: 5 
za zbrodnie kradzieży, 1 za gwałt 
publiczny i 1 za cieżkie uszkodzenie 
ciała, czvJi że ma za soba już przeszło 
dwa lata ciężkiego wiezienia. Na po 
siedzeniu tem Dr. Unicki iako pra
wnik i sprawiedliwy człowiek sta
wiał wniosek o natychmiastowe wy 
rzucenie Winnickiego z magistratu, 
czemu tednab sprzeciwił sie bur- 
mictrr Ppot Wobec tego wniosek p- 
Ttciphierfo upadł. a Winnicki został 
mianowany połiciantem i chodzi dziś 
uzbrpfony w  szable { rewolwer!!

Panie burmistrzu Reut! Tak dalej 
być nie może! Domagamy się natych 
miastowego usunięcia z magistratu 
szaleńca - opryszka Winnickiego, do 
magamy się tego w myśl artykułu 167 
statutu magistrackiego, który opiewa, 
że osoby skazane sądownie za zbro
dnie kradzieży nie mogą być zatru
dnione w magistracie! Żądamy! Pań 
ski pupilek, panie burmistrzu, jak wi 
dzimy idzie śladami swego przełożo
nego, kupił sobie bowiem już osiem 
morgów pola w swojej rodzinnej wsi 
Oziminie! Czv z pensyjki?!

P. Reut wyraził się pewnego ra
zu, że trzęsie całem miastem, prosi
my zatem: zostaw pan nasze m i""to

TOLIKA NA KATOLIKA.
w spokoju, bo nam się mogą domy 
zawalić, ale lepiej miej pan odwagę 
Winnickiego z Magistratu wyrzucić!

Dnia 9 maja b. r. przed odbytą 
rozprawą w Drohobyczu Winnicki 
za naruszenie prawa domowego i cię 
żkie pobicie obywatela Lewego ska 
zany został na 3 (trzy) dni aresztu z 
zamianą na grzywnę pomimo swoich 
poprzednich różnych wyroków (!)

Michał Winnicki po dłuższym na
myśle po zajściu pana Lewego na
brał skruchy i aby swój czyn upięk
szyć ewentualnie aby poszedł on w 
niepamięć przechrzci! się z religji 
grecko-kat. na rzymską no i nasz za
cny ksiądz Kotula przyjął go do gro 
na swych owieczek.

O ile pogłoski chodzą to Winnicki 
ma jeszcze jednego opiekuna w Ma
gistracie, który mu idzie na rękę w 
osobie p. Iwanowskiego.

Jednakowoż dziwi nas, że pan I- 
wamowski ma odwagę w tym wypad
ku, swego podwładnego z brudu czy
ścić, gdy on sam nie zdołał się o- 
czyścić z podniesionych przeciw nie 
mu zarzutów osobistych spraw do 
L. VIII. 1584/29 w Sądzie powiato
wym w Drohobyczu!

Tacy ludzie pracują w Magistracie 
drohobyckiem i takich z pracy rąk 
naszych opłacamy!

Dalsze szczegóły w następnym nu 
merze.

F. L.

Zaprojektuję i wymaluję z ru
tyną, polichromję kościoła 

z obrazami w tym roku, za ma- 
łem wynagrodzeniem miesięcznem 
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Żydzi z bieźanowskiej fabryki drożdży
zmusili robotników do pracy w dniu

3 Maia!
UROCZYSTE POŚWIĘCENIE TAŁMUDYSTYCZNEGO GNIAZDA". —  

16-o GODZINNY DZIEŃ PRACY!
Niedawno otwarta została łabr. 

Drożdży i Spirytusu w Bierzanowie, 
rzekomo katolicka pod prezesurą p. 
Kwiatkowskiego i posł. Krzyżanow
skiego, a za plecami których kryją 
się spekulanci żydowscy^ którzy na
wet dokonali poświęcenia fabryki, 
gdzie w płatnym artykule Kurjerek 
witał nową placówkę, zapominając 
podać nazwisk żydowskich akcjona- 
rjuszy, p. Drillerów i t. d. oraz admi
nistracji kompletnej żydowskiej skła 
dającej się z Liebeskmdów, Drille
rów, Morgensternów, Hocznerów i 
f. d.

Nie chodzi o sam fakt, że są żydzi 
choć ich iuż arabowie w Palestynie 
nie chcą, bo się poznali na farbowa
nych przvjacielach, ale o fakt rozzu 
chwalenia i wyzysku na katolickim 
robotniku i robotnicy gdzie wymie
nieni panowie każą pracować po 10 
godzin we fabryce przy płacach po 
20 —  40 groszy na godzinę nie chcąc 
płacić ustawowych godzin nadliczbo 
wych, a o ile płacą to w minimalnym

procentowym odsetku! Gdy nato
miast robotnik upomni się u żyda 
Liebeskinda, głównego machera o- 
bliczań płac robotniczych o podwyż
kę wyrzuca go za drzwi. Z rozbest- 
wionem żydostwem ŵ  wymienionej 
fabryce powinny organizacje się bli
żej zapoznać oraz samowolę tychże 
ukrucić. Stosunki dają dużo do ży
czenia tak pod względem bezpieczeń 
sfwa jak również zmuszania robotni
ków pracować po 16 i więcej godzin 
gdzie setki tysięcy rodzin jest bez 
pracy i o głodzie.

Żydzi kazali pracować robotnikom 
w dniu 3 Maja, jak gdyby to był 
dzień normalny!!

Dzieje się to pod okiem prastare
go Krakowa!

Ciekawi jesteśmy jak się zapatruje 
na te fakty p. Wiceprezes poseł Krzy 
żanowski i akcjonarusz oraz p. 
Kwiatkowski?

Do wyświetlania stosunków tejże 
fabryki powrócimy jeszcze w następ
nym numerze.



„Bólem i wstydem przejmuje nas 
Polaków pochodzenia żydowskiego, 
sama świadomość tego pochodzenia 
wobec niesłychanej w dziejach 
ludzkości zdrady przez żydostwo 
tak gościnnej dla niego zawsze oj
czyzny naszej w wyjątkowo kry
tycznej chwili jej dziejów".

Tak brzmią słowa wyjęte z pracy 
żyda Jułjana Unszlichta p. t. ,,0 po
gromy ludu polskiego", pisanej w r. 
1917/18, a więc w latach wyswoba- 
dzania się Polski z pęt niewoli.

Łasząc się u stóp wszystkich naro
dów kuli ziemskiej, usiłuje żydostwo 
środkowo-europejskie w zaciekle o- 
szczerczej kampanji przedstawić Po
laków, jako rzekomych żydożerców 
—  reakcjonarjuszy, chodzi mu bo
wiem o uzyskanie niczem niekrępo- 
wanej, bezceremonjalnej swobody 
urządzenia się w naszej Ojczyźnie: 
Stujęzyczna prasa semicka wyolbrzy
mia w tym celu tendencyjnie nasze 
wewnętrzne niedomagania, oczernia 
nas, spotwarza i zniesławia, pracując 
w pocie czoła nad wyrobieniem nam 
opinji barbarzyńców skrajnych, nie- 
przebierających w środkach wałki 
antysemitów.

Ta jednak żmudna praca żydów, 
nie prowadząca zgoła do żadnego po 
zytywnego celu, skłania nas do prze
ciwstawienia się owym oszczerstwom 
i kalumnjom.

Polacy nie byli nigdy dotąd anty
semitami. Mómić o antysemityzmie 
narodu, który wyhodował u siebie 
kilka miljonów żydów i który tej ol
brzymiej masie użyczył gościny jest 
rzeczą wprost śmieszną. Z Polski 
nikt ich nigdy nie wyganiał, nie ską
pił im chleba. Wszak inne narody 
nazywały ironicznie kraj nasz, rajem 
żydowskim „paradisus Judeorum"! 
Polacy słynęli zawsze z tolerancji, i 
to specjalnie w stosunku do pogar
dzanych wszędzie i niecierpianych 
żydów. Nawet historyk żydowski, —  
Mojżesz Schorr stwierdził u Polaków

krzywdzonych e sprawiedliwych.

różnieniu do wszystkich 
jów“ . Gdzież zatem tkwił ów anty
semityzm?

Dopiero w latach 1918— 1921, kie- 
dyto kwestja żydowska stała się pa
lącym i koniecznym do takiego ̂  czy 
owego załatwienia problemem, kiedy 
to podwoje wskrzeszonej Polski runę 
ły pod naciskiem nawały semickiej, 
rekrutującej się z uciekinierów rosyj
skich, niemieckich, austrjackićh, u- 
kraińskich, i t. p. —  zagrażając fun
damentom nowobudującego się 
stWa —  dopiero wówczas obudziło 
się w Narodzie wrogie uczucie anty
semityzmu. Zrozumieli Polacy, że 
żydzi, prócz budującej się Palestyny 
usiłują posiąść drugie, kolonjalne pań 
stwo: Juedo-Polskę, urządzoną we
dług wskazań wybitnego znawcy ży
dostwa, żyda W . Sedeckiego, który 
twiedzi, że „odbudowanie Syonu w 
Polsce, jest dla całego narodu izrael
skiego rzeczą konieczną"! Przejrzeli 
niebezpieczeństwo, cofnęli się wstecz 
do wspomnień z dni niedawno minio
nych, krzyczących, wołającymi o pom 
stę do nieba —  faktami, kiedyto w  
dniu 10 listopada 1918 r., podczas
entuzjastycznych manifestacji z po
wodu zrzucenia jarzma niewoli, —  
wołali żydzi, na ulicach Warszawy: 
„Przecz z Polską! Precz z wojskiem 
polskiem! Precz z białą gęsią! (orłem 
polskim!) Przypomnieli sobie Polacy 
r. 1848, rewolucję poznańską, wznie
coną spojonemi dłońmi prusaka i ży
da. Wówczas Izrael czuł się Krzyża
kiem z krwi i kości. W  radosnem upo 
jeniu iluminował domy, palił osten

tacyjnie godła polskie, policzkował 
jeńców polskich i obnosił w trjumfie 
zwycięskim wybitnego członka rady 
miejskiej, który wołał: „Nie wolno
nam spocząć, póki nie wygnamy osta 
tniego Polaka z miasta"! To podłe 
asymilowanie się „wybranków Abra
hama" w stosunku do zwycięzcy, by 
ło czemś tak odrażającem, że nawet 
Niemiec von Brandt, w pamiętnikach 
swych mówi: „Trzeba było być świad 
Idem wszystkich tych scen, aby módz 
dobrze osądzić, głęgoką moralną nik- 
czemność żydów"!

Tak się działo dawniej i do nie
dawna w Polsce, Inny naród na na
szem miejscu, uwiązałby hydrze ży
dowskiej kamień u szyi i rzucił ją w 
morze. Ale u nas na tę bezprzykła
dną bezczelność rzucania narodowi

polskiemu w twarz prowokacyjnych 
obelżywości —  patrzano długi czas 
przez palce. Utarło się powiedzenie: 
żydzi to potęga! A  któż z potęgą po
dejmie walkę. Dopiero kiedy czerwo 
na maffia „polskich" Burnsteinów, 
Kar achano w i Joffych, tych wrogów 
wolności, ludu i religji uderzyła w 
podstawy naszego porządku społecz
nego i odbudowującego się życia —  
przyszło zrozumienie. Zapóźno wpra 
wdzie trochę, ale na czas, aby nie
bezpieczeństwu drogę zagrodzić. 

Fakt, żeśmy w ciągu stuleci obcho 
dzili się z owem tajemniczem roba
ctwem humanitarnie, że nie palili
śmy go na stosach, nie wypędzali
śmy z granic państwa, fakt ten skie
rował dziś swe ostrze przeciwko 
nam.

Za chleb, którego ziemia polska 
nie ma dziś dość dla własnych dzie
ci, za pół tysiąca lat opieki i praw 
ludzkich, których nieskąpiliśmy ży
dom wtedy, gdy reszta świata miała 
dla nich tylko bicz wzgardy i bicz 
prześladowań, bierzemy dziś zapła
tę od „wiecznego ludu ': podgryza
nie naszej Ojczyzny wewnątrz i na- 
zewnątrz, bezczeszczenia wiary oj
ców naszych, hańbienie najświętszych 
—  uczuć Narodu!

Tego Polska nie zapomni, dopóki 
będzie żyła! I nie tylko, że nie 
zapomni, ale przyjdzie dzień, który 
pomści wszystkie zniewagi rzucone 
przez żydostwo'w  świetlane, święte 
jej oblicze! Bo dzień taki przyjść mu
si! A właściwie już idzie, Przemierzy 
Zachód cały, obali trony, czerwonych 
zbirów, Leninów i Trockich i stanie 
u progu Europy, jako mściciel spra
wiedliwych a krzywdzonych!...

P.

Rada miejska w Pińsku buduje pomnik
36 iMdotn-szpieigoin boszewkkim is*

PÓŁTORA MILJONA IZRAELCZYKOM RZĄD NADAŁ OBYWATELSTWO POLSKIE.
SŁUGI NA  PIERSIACH OSZUSTÓW!

KRZYŻE ZA-

Polska to raj żydowski. „Paradisus 
Judeorum"! Ona jest schroniskiem 
wszystkich wygnańców, ona jest kar 
micielką wiecznie nienasyconych pi
jawek - żydów, ona jest obrończynią 
prześladowanego przez wszystkie na 
rody ziemi „ludu wybranego"! Dla
tego też lud ten garnie się w gościn
ne jej progi coraz bardziej, coraz za
chłanniej. Opanowuje wszystkie dzie 
dżiny życia gospodarczego, kultural
nego i politycznego, opanowuje wsie 
i miasta, a gdzieniegdzie nawet, po
party przez chrześcijan jest bezape
lacyjnym gospodarzem całych niemal 
powiatów. Dobrze się powodzi wiecz 
nemu tułaczowi w Polsce! Prócz nie 
zliczonych praw i przywilej!, nadają 
cych mu całkowita swobodę, czuwa 
rząd polski, aby się żadna krzywda 
nie stała wybranemu „ludu wybrane 
go“! Otacza ich czułą opieką, odda
je im w ręce huty, kopalnie i fabry
ki, oddaje im prace i zarobek. A  o- 
bywateli swoich, których łzami i 
krwią ofiarną powstała Polska wyga 
nia precz z ojczyzny, na chleb tuła
czy ich skazując, na nędzę i głód! 
Tak sie dzieje w wolnei, niepodle
głej Polsce, o której śniliśmy dniem 
i nocą półtora wieku blisko, marząc, 
że kiedyś, kiedyś będzie nam lepiej!. 
Nic zatem dziwnego, że śladami ster 
ników nawv państwowej idą miasta. 
Mamy orzykład przed sobą tak bo
lesny, że pisać o nim bez łez, bez 
bolu i trwogi —  niepodobna.

Oto w Kresowem miasteczku Piń 
sku, Rada miejska powzięła uchwałę 
wystawienia pomnika na koszt mia
sta 36 żydom, rozstrzelanym przez 
armje polską za sprzyjanie i udzie
lanie pomocy bolszewikom! Tak. Mia 
sto polskie, strażnica naszych zacho
dnich Kresów, buduje pomnik 36 ży 
dom - zdraicom, którzy w ciężkich 
dla ojczyzny naszej chwilach, pozo
stawali na służbie bolszewików!

Początek zrobiony! Idą dalsze fa
kty.

Żydzi otrzymali w ostatnich cza
sach wiele koncesyi zarówno w dzie 
dżinie ekonomicznej, jak kulturalnej 
i prawnej. Zwłaszcza tak ciążąca im 
snrawa uzyskania obywatelstwa, zo
stała radykalnie załatwioną. Dość po 
wiedzieć, że rząd wpuścić do Polski 
i nadał obywatelstwo 1.621.150 ży
dom!

Czyż nie jest to dla nas smutnym 
dokumentem historycznym?

W  tym czasie, kiedy poza granica 
mi Państwa przebywają miłjony ro
botników - jałmużników polskich, 
którzy opuścili ojczyznę może na za
wsze, że w tym czasie, kiedy robot
nik - tułacz tęskni za ziemią rodzin
ną —  rząd polski stwierdza z dumą, 
że nadał półtora miljona żydom oby
watelstwo!..

I nie na tem jeszcze koniec. Oto 
korespondent nasz z Borszczowa do
nosi:

„Niewiadomo na czyj wniosek i za 
czvim poparciem odznaczony został 
w Borszczowie przed niedawnym cza 
sem żyd Pinkus Seidman —  Krzy
żem zasługi! Dekret nadający mu po 
wyższy opiewa, że zasłuży! się on na 
polu oracy kulturalnej j gospodar
czej, Otóż, jak ta praca wyglądała?

Seidman wraz z całą swą rodziną 
to dorobkiewicze wojenni, którzy na 
dostawach i oszukańczych mainpula 
ciach dorobili się znacznego majątku, 
biorąc w dzierżawę młyn hr. A, Go- 
łwchowskiego w Skale n/Zbruczem i 
folwark jego w Giisztynku.

Nie omieszkali też sprytni żydzi 
założyć drukarni i księgarni w Bor
szczowie w których to, z powodu 
znacznej odległości Borszczowa od

Czortkowa czy Tarnopola —  lud
ność oraz władze państwowe i samo 
rządowe zmuszone są zaopatrywać 
w druki i artykuły piśmiennicze. O- 
statnio Seidman przerzucił się do 
Komunalnej Kasy Oszczędności w 
Borszczowie i dzięki poparciu szabes 
gojów: notarjusza Rada, sekretarza 
rady powiatowej Seńkowskiego i in 
nych wyszedł jej dyrektorem!

Jeszcze tylko tego potrzeba było 
u nas! Tu, gdzie właśnie byli wykwa 
lifikowani bankowcy - katolicy, osa
dza się żyda dorobkiewicza, który 
przed kilkoma laty miał dochodzenia 
za fałszerstwo ze stemplami!

Dokąd idziemy? i dla jakiego i czy 
jegci dobra uprawiane jest forytowa- 
nie żyda - oszusta, którzy z pomocą 
władz i zgangrenowanych jednostek 
polskich, zasiada na odpowiedzial- 
nem i Wysokiem stanowisku?!"

Podając fakty powyższe do wiado
mości społeczeństwu polskiemu, 
stwierdzamy! Źle jest! Zdrada i łaj
dactwo kwitnie na Kresach naszych! 
Chwieje się kresowy mur polskości 
pod naciskiem czarnej zbrodni upra
wianej przez żydostwo idące w pa
rze z zaprzedańcami wiary i ziemi —  
szabesgojami! Co nam czynić wypa
da, aby złu zaradzić —  winniśmy 
wreszcie raz zrozumieć!

Potworna mowa rabina lwowskiego
wygłoszona w r. 1885 do kahału!

Mamy przed sobą czarny doku
ment bezczelności i głupoty żydow
skiej. Oto 17 IX. 1885 r. rabin lwow
ski wygłosił do Kahału mowę, która 
nie jest niczem innem, jak tylko sto
kiem obelg i bluźnierstw rzuconych 
na Kościół i wyznawców wiary chrze 
ścijańskiej. Potworną tę mowę za
mieścił w lwowskiej „Gazecie co
dziennej" Teodor Jeske - Choiński. 
Oto jej treść:

Bracia! 19 wieków walczą żydzi o 
władzę nad światem, którą Beg przy 
obiecał Abrahamowi! Krzyż jednak 
powalił żydów. Rozprószeni po wszy 
stkich ziemiach świata, byli żydzi 
wszędzie przedmiotem prześladowa

nia. A le  już samo rozprószenie ży
dów po całej kuli ziemskiej, świad
czy o przynależności całego świata 
do nas! Dziś naród żydowski staje 
się coraz potężniejszym; w rękach 
naszych nagromadzony jest pieniądz, 
przed którym uchyla czoło świat ca
ły, Czasy prześladowania żydów mi
nęły bezpowrotnie(!) Postęp i cywi
lizacja ludów chrześcijańskich stano
wią mury obronne dla żydów i przy
spieszają urzeczywistnienie naszych 
planów. Uciskano nas 18 wieków, te 
raz wyrośliśmy ponad głowy tych, 
którzy nas uciskali. Prawda, że nie
którzy żydzi dają się chrzcić, ale 
przyczynia się to tylko do wzmożenia

ADOLFA DĘBSKIEGO
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naszej potęgi. Będą się chcieli i chrze 
scijanie kiedyś wychrzcić! Ale Jeho
wa ze wstrętem się od nich odwróci, 
Wrogiem naturalnym żydów, to Ko
ściół katolicki. Dlatego kościół kato
licki musimy zarazić duchem swawo
li, niewiary, niekarności! Kapłanów 
dusimy obrzucić całą masą szy

derstw i wyśmiewisk, skandalami pry 
watnego życia! Wówczas religja zgi
nie, kościół zubożeje, a dobra jego 
przejdą w ręce żydów! Wreszcie ży
dzi muszą kres położyć nierozerwal
ności małżeńskiej i doprowadzić do 
państwowych ślubów cywilnych"!

Czy potrzebne są jakiekolwiek ko

mentarze? Uwagę, tylko zwrócić mu- 
smy na jedno; pomylił się szeleniec- 
rabin, twierdząc, że czasy prześlado
wań żydów minęły bezpowrotnie"! 
Nie minęły, o nie! Naciąga się łuk 
cierpliwości naszej coraz bardziej, aż 
kiedyś pęknąć musi, by wyrzucić z 
siebie strzałę groźną i zabijającą!

Państwowe Zakłady chens. w Mośccach
zam k n ięte  przed iydami!

POLEMIKA „HASŁA" TARNOWSKIEGO Z „TYGODNIKIEM ŻYDOWSKIM". —  „OFIARNOŚĆ" ŻYDO- 
STW A W  OBRONIE GRANIC POLSKI. —  LUD IZRAELA —  BUDOWNICZYM MOŚCIC. —  DOPUSZCZĘ  

NIE ŻYDA DO SEZAMU MOŚCICKIEGO —  TO KLĘSKA PAŃSTW A I NARODU!
dzić natychmiastowe wysiedlenie 
żydów z Moście w promieniu, przy
najmniej 20 kilometrów! Wszakże Za 
kłady nasze w Mościcach, kryją wie 
le tajemnic państwowych, których 
przeniknąć nie może żadną miarą —  
żaden żyd! Dopuszczenie jednej z 
tych pijawek do sezamu mościckie- 
go, przynieść nam może, nieobliczal
ne w skutkach klęski! Zatem stano
wiska swego względem żydów —  Mo 
ścice nie mogą nigdy zmienić!

Lwowski żargonowiec brukowy 
„Chwila" z dnia 13 b. m, zamieścił 
na czołowym miejscu tasiemcowy ar 
tykuł p. t. „Państwowe Zakłady che 
miczne w Mościcach a antysemi
tyzm", w którym przytacza z oburzę 
niem wyjątki polemiki toczącej się 
W sprawie powyższej pomiędzy dwo 
ma tamowskiemi pismami: polskiem 
„Hasłem" i żydowskim „Tygodni
kiem",

W  numerze 16 „Hasła", pojawił 
się artykuł, zarzucający Państw, Fa
bryce Związków Azotowych w Mo
ścicach protegowanie żydów, tak w 
przyjmowaniu ich do Zakładów, ja- 
koteż w sprzedaży fabrykatów, twier 
dząc, że zarzuty podniesione przez 
„Tygodnik" żydowski są niesłuszne, 
a „żydzi czynią jak zwykle wrzask o 
nic, nawet, gdy im się żadna krzyw
da nie dzieje' .

W  cd.pow'edzi na powyższe „Ty
godnik żydowski" redagowany zapew 
ne przez niedorozwiniętego umysło
wo kretyna, przywdziawszy na się 
szaty starozakonnego płaczka, wyje 
u bram Tarnowa na bezczelną nutę, 
wskazując m. inn. na ofiarność (!?) 
żydowstwa w obronie granic Polski 
i dźwiganiu konstruktywnem gospo
darstwa państwowego! „Jeszcze bar 
dziej uwydatnia się obywatelskie sta 
nowisko żydów (!) w Polsce odro
dzonej —  pisze żydowski brukowiec 
— gdy pomyślimy o tych stutysięcz
nych rzeszach, wyniszczonych przez 
panujący obecnie system skarbowy, 
egzystencyj żydowskich, które są 
chyba najwymowniejszym dowodem, 
kto dostarczał przez szereg lat wy
kuwania państwowości tego najważ
niejszego budulca, t. j. pieniędzy (!!), 
Dziś Polska ma nietylko byt niepo
dległy zapewniony, ale staje się mo
carstwem, czego synonimem są Mo- 
scice, zbudowane kapitałem skarbu 
państwa, na które składa się grosz, 
wyciśnięty ze stanu kupieckiego, bę
dącego w 75 proc, żydowskim (!!). I 
przypatrzmy się teraz, jak ta instytu 
cja odnosi się do odłamu obywateli 
(minjatur kanalij!), któremu w lwiej 
części zawdzięcza swoje powstanie 
(!), Wszyscy mieszkańcy naszego gro 
du wiedzą o tem doskonale, że dla 
żydowskiego robotnika, rzemieślnika, 
inteligenta (tych naimniei jest w Pol 
sce) są wrota tej fabryki na wszyst
kie rygle zamknięte, i że za wyjąt
kiem jednej nanny, do żydowstwa 
się zresztą nie przyznającej (któż sie 
rio wyrzutków i zbrodniarzy przyzna 
je?!), na tysiączne rzesze tam zatru 
śnionych niema żadnego żyda. I nie 
pomogą tu żadne protesty i sprosta 
wania jakoby fabryka zatrudniała ki! 
ku urzędników żydów, gdyż jestto 
czczym wymysłem"!

Tak pisze „żydowski tyogdnik", 
tak lamentują wybrani „wybranego 
narodu" biiąc głupkowatymi łbami o 
rrmry małego Babilonu —  Tarnowa! 
Tak ubolewa nad powyższym faktem 
lwowska „Chwila" nieodrodna sio
strzyczka tarnowskiej szmaty, która 
swoją bezczelność, swój chorobliwy 
cynizm posuwa do tego stopnia, że 
smie mówić o ofiarności żydowstwa

obronie granic Polski!!!
Pisząc niniejsze słowa, Jesteśmy 

^budowani stanowiskiem, jakie zaję 
ia Dyrekcja Zakładów w Mościcach

względem żydów;. Bowiem jak długo 
nie postanie tam noga tałmudysty, 
tak długo nie będzie tam nieuczciwo
sci, złodziejstwa, zdrady, ni konszach 
tów z wrogimi Państwu elementami,
i t. p. możliwych i niemożliwych po
dłości uprawianych przez żywioł se
micki. Państw. Zakł. w Mościcach 
nie tylko że nie mogą przyjmować 
w swe progi żydów, ale ostrożność 
ia winna być posunięta do tego sto
pnia, że rząd obowiązany jest zarzą

„Niebieskie puszki “ składki
na... ..Fundusz N a r o d o w y 1*!
ŻARGONOW A ULOTKA ŚPIEWA O PRZYSZŁOŚCI NARODU! —  PEJ 
SACI —  OSZUŚCI GRASUJĄ POD OKIEM WŁADZ.
Doczekaliśmy się wreszcie w Kra

kowie „Tygodnia puszki"! Nazwa 
brzmi dość dziwnie. Są wprawdzie ty 
godnie L. O. P. P.-a, matki i dziecka, 
ale o tygodniu „niebieskiej puszki" 
dowiedzełiśmy się dopiero onegdaj 
od jednego z obywateli krakowskich, 
który przyniósł redakcji naszej ulot
kę, reklamującą ów tydzień.

Ptasie mózgi naszych Izraelczy
ków wpadły na koncept, aby wzo
rem licznych składek organizowa
nych przez Polaków, zapoczątko
wać zbiórki uliczne przez cały ty
dzień, mające za cel „stworzyć zc- 
bianym kapitałem wielkie rezerwy 
ziemi w Erec-Izrael"! W  tym celt* 
niewiadomo jaka organizacja wydała 
podlą treściwie i stylistycznie ulotkę 
reklamową, którą grono pejsatych 
wyrostków rozrzuca po mieście, na
padając w bezczelny wprost sposób 
na przechodniów, ulotkę brzmiąca: 
„Piekący problem: W  jski sposób
stworzyć wielkie rezerwy ziemi w 
w Erec Izrael? Problem ten możesz 
i musisz tylko Ty rozwiązać! ja
ki sposób? Podpisujesz zob ~ *ame 
wrzucać do niebieskiej puszki (z 
gwiazdą sjonistyczną!) każdego mie
siąca newna kwotę. Wypełnij Twe 
zobowiązanie (?) przez co zabezpie
czysz Funduszowi Narodowemu (!!?) 
stały i pewny dochód! Zważ, że 
przyszłość narodu (!!?) zależy od szv 
hkiego rozwiązania tego problemu! 
Przeczytawszy niniejszą ulotkę wy-

Idąc za za hasłem „Swój do swe
go, po swoje", walcząc ustawicznie 
z semickim najeźdźcą i ustawicznie 
głosząc wzniosłe zasady chrześcijań
skie pośród szerokich rzesz polskie
go społeczeństwa, nie możemy bez 
napiętnowania pominąć faktów smut 
nych i bolesnych, które się pod o- 
kiem naszym dzieją.

W  całym Krakowie niema chrze
ścijańskiego sklepu z fornierami. 
Istniejące dwa czy trzy sklepy ży

dowskie, rzecz zrozumiała robią świe 
tny interes, mając kupujących, wszy
stkich zbliżonych do tej dziedziny 
rzemiosła —  rękodzielników pol
skich. Czyż zatem w calem mieście 
nie ma ani jednego katolika, który
by założył podobne przedsiębiorstwo 
i ratował pieniądz polski idący czę- 
sto i gęsto do żydowskiej kieszeni? 
Druga sprawa:

W  całym Krakowie istnieje jeden, 
jedyny chrześcijański sklep z dodat

kami krawieckimi, przy ul. św. To
masza.

Rzecz zatem zrozumiała, że wszy
stkie polskie firmy krawieckie po
winny zaopatrywać się tamże w to
war i sklep ten popierać zawsze i 
wszędzie. Niestety, tak nie jest. Ma
my na to dowody, ba! sami byliśmy 
świadkami, jak nawet sam „Chrze
ścijański Związek Krawców" zaku
pywał (i zakupuje!) dodatki krawiec 
kie za pośrednictwem żydowskiej fir 
my Rakower z ul. św. Tomasza, boj 
kotując jakoby polską firmę, która 
bardzo chętnie dostarcza każdemu 
tewaru lepszego niż żydzi i tańszego 
lub równego w cenie.

Nawet, co już z przykrością stwier 
dzić musimy, Zakład Wychowawczy 
br, Alberta ze Salwatora, zaopatru
je się w drobiazgi krawieckie u ży
da Eslowitza na Stradomiu, z którym 
chrześcijańska firma Zajączek i Lan- 
kosz" weszła w spółkę, projektując 
założenie większego sklepu z dodat
kami krawieckimi!

I znowu fatalny ten bilans zmusze- 
ri jesteśmy zamknąć pytaniem: do 
jakiego celu zmierzamy?

Czy zadaniem naszem jest dopro
wadzać do ruiny handel, przemysł i 
rękodzieło Dolskie, czy wręcz prze
ciwnie, bojkotem żydowskich firm, 
gotować handlowi semickiemu kies
ie !?  Czy nie wstvd „Chrz, Związko
wi Krawców", Zakl. Br. Alberta i 
wszystkim wymienionym firmom, że 
figurom n* czarnej Uście ..szabesgo- 
jćw“ ?! ‘

Kronika.
łaniają się dwa twierdzenia: albo
autorzy powyższej i inicjatorzy „Ty
godnia puszki" są zidjociałemi krety
nami, których mózgi zamknięte są 
ciasną obręczą sjonizmu, albo czere
dą bezczelnych megalomanów, grasu 
jącą na nieświadomości najniższych 
warstw. W  rezultarie musimy przy
jąć oba te twierdzenia.

Oburzyć nas tylko musi dziwna i 
niewiarygodna wprost polityka na
szych władz, zezwalających na podo 
bne składki. W  dodatku na jaki cel? 
„Na Fundusz Narodowy"?! Zbrodnia, 
kłamstwo. Nieuświadomiony Polak, 
zawsze ofiarny, gotów paść pastwą 
oszustów - tałmudystów, żebrzących 
do „niebieskich puszek"! Kapitał ze 
brany, ma zabezpieczyć „przyszłość 
Narodu"! Jakiego? Rzecz zrozumia
ła: tylko żydowskiego, A le owa, 
wstyd całemu Krakowowi przynoszą 
ca ulotka, w fatalnym języku polskim 
pisana -— niewyraźnie o tem wspo
mina! Tą też drogą informujemy ca- 
łę społeczeństwo i ostrzegamy przed 
niebezpieczeństwem „niebieskiej pu
szki", Domokrążców i żebraków 
zbierających kapitał pod budowę 
państwa Erec - Izrael w Polsce nam 
nie potrzeba! Zbieraczy pejsatych 
jest obowiązkiem naszym oddawać w  
ręce policji! Zamknijmy wreszcie 
raz drzwi przed tym cuchnącym „lu
dem wybranym", którego jedynem 
miejscem winna być —  Palestyna! 

 o------

Samodążenie do ruiny!
KILKA FAKTÓW DO WIADOMOŚCI SPOŁECZEŃSTWU CHRZEŚCI
JAŃSKIEMU, „CHRZ. ZW. KRAW CÓW ", „ZAKŁ. BR. ALBERTA", 

FIRMIE LANKOSZ I W . INN.!

K ALENDARZ TYGODNIOW Y.
Maj.

25 Niedziela. Grzegorza VII.
26 Poniedziałek. Filipa
27 Wtorek. Bedy
28 Środa. Augustyna
29 Czwartek. Wniebowst. Pańskie
30 Piątek. Feliksa.
31 Sobota. Anieli, Petroneli.

------O------

List do „Hasła Podwa
welskiego"

Od jednego z sympatyków na
szego pisma otrzymaliśmy list na 
stępującej treści, który dosłow
nie zamieszczamy.

Lwów, dn. 16 maja 1930 r. 
Szanowny Panie Wydawco 

i Redaktorze!
Niedawno temu dopiero dowiedziałem 

się o wydawnictwie pisma Pańskiego „Ha
sia Podwawelskiego" i oczywiście z naj- 
większem zainteresowaniem przeczytałem 
kilka tegoż numerów. Treść jego nietylko, 
że zgadza się najzupełniej z mymi pogląda
mi i przekonaniami ale porusza tyle pieką
cych i aktualnych kwestji, odnośnie do tej 
bolączki i wrzodu na ciele naszego społe
czeństwa, jakim są żydzi, że nie powinien 
znaleźć się ani jeden Polak, ani jedna pra
sa polska, któraby nie czytała Pańskiego 
pisma. Rzeczywiście1 zadawałem sobie nie
raz pytanie, przeglądając dzienniki, dlacze
go nie ma w kraju naszym ani jednego pis
ma o zabarwieniu antysemickiem, przy tej 
ilości pism, jaka wychodzi? Odpowiedź pro 
sta —  społeczeństwo nasze jest dziwnie 
„filosemicko" usposobione, dziwnie przy
chylnie usposobione względem żydów i ja
koby miało bielmo na oczach, nie widzi ja
kiem strasznem niebezpieczeństwem są dla 
naszego państwa i społeczeństwa żydzi, jak 
coraz więcej i więcej rozszerzają swe wply 
wy i interesy, jak na każdym kroku coraz 
większa ilość posterunków społecznych 
przechodzi w ich ręce i w sierę ich wpły 
wów, jak coraz więcej wkraczają w  każdą 
dziedzinę naszego życia państwowego i na
rodowego. Wobec tego z jak największą 
radością powitałem pojawienie się Pańskie 
go pisma „Hasła Podwawelskiego", które 
poprostu otwiera społeczeństwu oczy na 
grożące nam ze strony żydów niebezpie
czeństwo i dzwoni na alarm, gdyż już jest 
bardzo godzina spóźniona do ratunkn i je
śli natychmiast społeczeństwo nie ocknie 
się i nie opamięta i nie przystąpi do grun
townego uzdrowienia  ̂swoich stosunków od 
nośnie do żydów i nie wytworzy ze siebie 
siłv, któraby orzeciwstawiła się żydom, te
mu żywiołowi rozkładczemu, przyszłość na 
rodu naszego może być bardzo smutna. 
Dlatego pisząc te słowa wyrażam Szanow- 
nei Redakcji zarazem moje pełne uznanie 
i g łę b o k ą  syropatje, iż przecież znalazło się 
wreszcie, jedyne w Polsce pismo, które 
odważnie i z cała stanowczością propaguie 
ducha chrześcijańskiego w  społeczeństwie i 
nawołuje do łączenia się całego katolic
kiego społeczeństwa w jedno przeciw na-

A PAR ATA  KOŚCIELNE,! S z  a t :y  

U t u r g i c z n  E ,f s z t  a n d A'r y  

^ C H O R Ą G W I E ,  A D A M A Z K I ,  

Br o k a t y  w  w ie l k im  w y b o r z e
N a j t a n ie j  n a b y ć  m o ż n a  w  fir m ie

** Najstarsza pracownia dla sztuki Kościelnej 
Stylowe wyroby Kościelne w srebrz* 

bronzie. Na składzie gowe szopki



wale żydowskiej. Na dziś pierwszem na
szem „hasłem" winien być bezwzględny 
bojkot żydowskich firm i sklepów, wydzie
ranie z rąk żydowskich, gdzie się tylko da 
placówek i posterunków, a oddawaniu ich 
chrześcijaninom - katolikom. Tylko jak naj
bardziej zwarta falanga społeczeństwa chrze 
ścijańskiego w swej akcji odpornej prze
ciw żydom może zdoła nas uratować od 
grożącej nam niechybnie zguby! Dlatego 
też gratulując Szanownej Redakcji rozpo
częcia tak bardzo potrzebnego u nas wy
dawnictwa i zachęcając do wytrwania na 
swym raz obranym posterunku za każdą 
cenę i do niezrażania się przeciwnościami 
i trudnościami, jakie piętrzyć się z pewno
ścią będą na drodze tej tak wspaniale roz
poczętej akcji, proszę o wpisanie mnie za 
stałego prenumeratora Pańskiego pisma i o 
nadsyłanie mi tego regularnie.

Jeszcze raz wyrażając serdeczną ra
dość z powodu takiego potrzebnego i po
żytecznego wydawnictwa i łącząc słowa 
zachęty do wytrwania, łączę również wy
razy prawdziwego poważania Sz. Pana W y  
dawcy i Redaktora

Dr. L. T.
List ten iest dowodem, jakie niebezpie

czeństwo Polsce i Chrześcijaństwu zagraża, 
i jak wszyscy chrześcijanie powinni się or
ganizować i popierać „Hasło Podwawel
skie" przeciw nawale tałmudystycznej. 

 o-------

Poświęcenie Kaplicy św. Floriana 
w Hucie-Dlutnwskiej.

W  niedzielę, dnia 4 b, m. w historycz
nej miejscowości Huta-Dłutowska gminy 
Dłutów, pow. Łaskiego odbyło się uroczy
ste poświęcenie kaplicy wybudowanej w 
1927— 1930 r. ku czci św. Florjana —  pa
trona Straży Pożarnych. Kaplica została 
wzniesiona drogą dobrowolnych ofiar dzię
ki zabiegom naczelnika Straży Pożarnej p. 
St Osuchowskiego —  urzędnika Zarządu 
Dóbr Dłutów. Na miejscu uroczystości zja
wili się liczni przedstawiciele duchowień
stwa, pożarnictwa, organizacji społecznych 
oraz tłumy publiczności.

Po przemówieniach nastąpił akt wmuro
wania puszki zawierającej akt erekcyjny na 
pergaminie pism oraz monety.

Treść pamiątkowego aktu erekcyjnego 
dla przyszłych pokoleń brzmi:

Działo się we wsi Huta-Dłutowska, gmi
ny Dłutów, pow. Łaskiego, dnia 4 maja ro
ku pańskiego 1930, w 12 roku odzyskania 
niepodległości, gdy prezydentem Rzeczy
pospolitej był profesor Dr. Ignacy Mościc
ki, Marszałkiem Polski —  Józef Piłsudski, 
Prezesem Rady Ministrów —  W alery Sła
wek, Ministrem Spraw Wewnętrznych —  
Henryk Józewski, Ministrem Wyznań Re
ligijnych i Oświecenia Publicznego Dr. Sła
womir Czerwiński, gdy Wojewodą Łódzkim 
był Władysław Jaszczołt, biskupem Łódz
kim —  J. E. Ks. Dr. Wincenty Tymieniecki 
(następuje szereg nazwisk i godności spra
wowanych urzędów).

W  dniu tym została poświęcona kapli
ca pod wezwaniem św. Florjana —  patro
na Sfraży Pożarnych, wzniesiona z dobro
wolnych ofiar na miejscu dawnej zrujnowa 
nej kaplicy p. w. Matki Boskiej Często
chowskiej. Komitet Budowy wymienionej 
kaplicy stanowili: Herman Thommen, Joan 
na Thommenowa, ks. kanonik Andrzej Sza 
recki, ks. Franciszek Patynowski, Stani
sław Śniady, prof. Zdzisław Sosnowski, 
Piotr Bolonek, Piotr Gorzela, Nowak, Ju
liusz Maciaszczyk, Tomasz Bolonek i Sta
nisław Osuchowski, Roboty przy budowie 
kaplicy zostały rozpoczęte w 1927 r. a u- 
kończone w 1930 r. przy wydatnej pomocy 
Hermana i Joanny małż. Thommenów, Leo
na Albrechta —  przemysłowca, Mikołaja i 
Katarzyny małż. Nowaków, M, Sarnowskie 
go —  mistrza kołodziejskiego Szczepańskie 
go —  mistrza kowalskiego, K. Kolbego —  
mistrza ślusarskiego, Ed. Michalskiego —  
administratora Dóbr Dłutów i architekta 
samorządowego inż. T. Gałązki. Projekt 
kaplicy wykonał architekt R. Hans z Pa- 
bjanic, a obraz św. Florjana —  artysta ma
larz S. Andrzejewski z Łodzi. Uroczystości 
poświecenia kaplicy dokonał z upoważnie
nia biskuDa Łódzkiego J. E. Ks. Dr. W in
centego Tymienieckiego —  ks. kanonik 
Szarecki z Dłutowa w  asystencji kapelana 
Straży ks- Fr. Patynowskiego i w obecności 
Prezesa Okr. Zw. Straży Poż. p. Starosty 
.Tq„ą Wa)'asa, przedstawicieli W ładz gmin- 
nvch i pożarnictwa, członków budowy ka- 
T'b'cv i licznie zgromadzonej miejscowej i 
okolicznei ludności.

Akt niniejszv na wieczna rzeczv pamiat 
ke przez obecnych podpisany został.

 O------
RESTAURACJA, W  KTÓREJ 

OBIAD PODAJE SIĘ,.. W  ASY
STENCJI POLICJI.

Do żydowskiej restauracji Weiss- 
brotta przy ul. Starowiślnej (vis a vis 
„Uciechy") przyszedł dni 16 b. m. w 
w południe ubogi student i zażądał 
podania mu obiadu. Ponieważ był 
biednie (choć czysto!) ubrany, kel
ner odmówił mu strawy. Oburzeni

SZL1FIERN1A SZKŁA i LUSTER

KAZIMIERZA W I ! l t01 l ! f [H IE G0
w Krakow ie pl Szczepański 7.

wykonuje
lustra belgijskie i czeskie, szyby szlifow a 
ne do psych, sz a f i kredensów , lustra do 
lokali i buduarów . Lustra do łazienek 
wszelkich rozm iarów. W yrabia gabinety

szkolne O dn aw ia stare lustra M
R P ':  : — : C en y konkurencyjne :— :

,C -  K .  a u s t r j a c K i e “  u s t a w y ,
•losow ane p n e i  świetny m agistrat m. Kra-

kow a .
EKWILIBRYSTYCZNE EWOLUCJE Z USTAW AM I. —  KONCESJE DLA „TRUCICIELI". 

STRAT W  ROLI SUMIENNEGO SPADKOBIERCY NIEBOSZCZKI AUSTRJL
M AGI-

Albo obskurne zacofaństwo, albo 
niewygasła dotąd sympatja do „c. k. 
Austrji" —  powoduje że prześwietny 
nasz stoł. król Magistrat wyczynia
na trapezie ustaw jaknajróżnorodniej 
sze ekwilibr\styczne ewolucje, gro
żące złamaniem karku... chrześcijań
skim kupcom i przemysłowcom, przy 
patrującym się owym niesłychanym 
sztuczkom ze zrozumiałym lękiem. 
Aby jednak rzecz całą oświetlić, po 
zwolimy sobie przytoczyć fakt, któ
ry przedstawi społeczeństwu całą 
szkodliwość owej, uprawianej przez 
magistrat krakowski —  gimnastyki.

Kupiectwo krakowskie od kilku już 
iat nawołuje alarmującem głosem do 
wprowadzenia w handel słusznego 
w założeniu „numerus clausus", ja
ko jedynego środka zabezpieczające 
tfo te dziedzinę przed całkowitym u 
rsadkietn,,, w kieszenie żydowskie. 
Tymczasem sławetny magistrat, idąc 
śladami Kazimierza Wielkiego, roz
daje wspaniałomyślnie na wsze stro 
ny koncesje... żydom!

W  Podgórzu istniała do niedawna 
'■'dna tylko droguerja chrześcijańska. 
7 biegiem czasu przybyły dalsze 
dwie; ledna katolicka, druga żydow
ska, Obpcnie w jednym roku nadał 
magistrat krakowski aż dwie końce 
sje na założenie droguerji żydom,

którzy znanym nam sposobem pod
kopują egzystencję chrześcijańskich 
firm, I dziś już zaobserwować mo
żemy ową cichą walkę i jej rezulta
ty. Jedna z droguerji z braku klijen
teli i wskutek fatalnej konkurencji 
tałmudystów stoi przed ruiną; dru
ga ugina się jeszcze pod ciężarem 
nadmiernych podatków, z których 
kpią sobie żydzi, pewni, że naiwni 
chrześcijańscy odbiorcy nie dadzą im 
zginąć.

Ostatnio niejaki Lejzor Cyzer, in
żynier chemji, który nigdy w drogu
erji nie pracował, posiadając próżny 
lokal, w którym matka jego sprze
dawała dotąd wodę sodową —  otrzy  
mał od naszego „kochanego" magi
stratu koncesję i zezwolenie na ot
warcie drogueryjnego przedsiębiorst
wa! Otrzymał!! Na jakiej zasadzie, 
na jakiej podstawie —  Bóg raczy 
wiedzieć! Że jednak centrala nasze
go samorządu idzie po linji żydofil- 
skiej polityki, czynniki rozrzucające 
na prawo i lewo koncesjami, wydo
były na światło dzienne pozostałość 
po nieboszczce Austrji, ustawę, za - 
w ia ra ią c a  ro zp o rząd zen ie  austriackie 
<fo Mm. Przem. i Handlu, które pod 
nózycra 106. L. dź. U. cz, 48 opiewa, 
że inżynierom - chemikom, posiada
ją cyn® 2-!etn.ią praktykę w Jaborato-

rjum, może być udzielona koncesja 
na „wytwarzanie trucizn i przetwo
rów leczniczych, oraz na sprzedaż 
tvchże“! Sprawa więc jest naogół 
wyświetlona.

Po długich, a ciężkich trudno
ściach —  „zrozumieliśmy", że ma
gistrat m. Krakowa, który posiada 
kilkaset własnych ustaw, który pod
legły jest od 12 lat urzędującemu, 
min. Przem. i Handlu posiadającemu 
znów kilka tysięcy ustaw i rozporzą
dzeń —  że dziś ów magistrat kieru
je się wyłącznie ustawami, zapisany 
mi mu w testamencie przez niebosz 
czkę Austrję!

Objaw naprawdę wzruszający. 
Któryż dzisiaj ze spadkobierców wy 
pełnia tak skrupulatnie wolę niebo
szczyków, iak świetny stoł. król. ma 
gistrat m. Krakowa?!

Na tem jednak miejscu zmuszeni 
jesteśmy orosić go. bv raczył łaska
wie wstrzymać udzielanie koncesyj 
na droguerie ż^dom - chemikom, 
którzy ,.wvtwarzaią trucizny i przet
wór^ lecznicze", bowiem cieszymy 
sie naokół niezłetn zdrowiem i dale
kimi tesfeśmy od ru^ektów Samobój 
rzvch- 7rps,zia. śmierć nasza nie 
nrz-rrincłab^ magistratowi żadnego 
"o-rytktr żadrrei ustawy nie zapisali
byśmy mu w testamencie,,.

PIJCIE PIWO
—»  OKOCIMSKIE
M A R C O W E , E K S P O R T O W E ,  P O R T E R ,  

W  S E Z O N I E  Z I M O W Y M  

Ś W I Ę T O J A Ń S K I E * .

tem goście zawezwali posterunkowe 
go P. P., który zwrócił uwagę restau 
ratorowi, że ustawa nakazuje poda
wać każdemu żądającemu czego so
bie życzy, bez względu na zewnętrz 
ny jego wygląd!

Wypadek zaiste dziwny i typowo 
żydowski!

------ o------
Naszych P. T. Prenumeratorów, 

Czytelników i Sympatyków miejsco
wych i zamiejscowych, prosimy^ o 
nadsyłanie nam korespondencji, wia
domości i artykułów, tyczących kwe 
stji żydowskiej. Listy prosimy adre
sować do redakcji a nie do poszcze
gólnych członków redakcji.

 o------
ŻYD PRZEM YTNIKIEM  SACHARYNY. 

Policja przytrzymała Markusa Ehrlicha. lat 
26 tałmudyste, który przybył z Krystvno- 
pola, pow Sokal. Przv Ehrlichu znaleziono 
większą ilość sacharyny, którą usiłował 
przemycić poza granice państwa.

ARESZTO W ANIE  BURM ISTRZA ŻY
D A  KOM UNISTY W  CLICHY. Burmisł-z 
nrzedmieścia Clichy pod Paryżem, znany 
działacz komunistyczny, został aresztowany 
za zdradę stanu. Człowiek ten wygłosił 
przemowę, w której jawnie i otwarcie na
kłaniał żołnierzy do odmówienia posłuszeń
stwa władzom.

PIERW SZY ŚLT.TB ESPERANCKI W  
' Morawskiem odbył się w  tych dniach
pierwszy ślub esperancki. Podczas ceremo
nii ślubnej w  kościele modlitwy i pieśni 
rozbrzmiewały się w  języku esperanckim. 
Podczas uczty weselnej młoda para. iako- 
też i wszyscy goście weselni, rozmawiali wy 
łącznie oo esperancku.

PO LAK  NAJW IĘK SZYM  M A T E M A T Y 
KIEM. ŚW IATA . Istniejący od r. 1572 uni
wersytet św. Marka w Peru, powołał prof. 
uniwersytetu warszawskiego dra W. Sier

pińskiego na profesora honorowego wydzia 
łu nauk matematycznych, uznając W nim 
największego z żyjących matematyków i 
przyrodników świata!

„K ASA  CHORYCH"... D LA  ZW IERZĄT  
W  tych dniach otwartą została w Berlinie 
K a s a  Chorych dla zwierząt. W  instytucji tej 
ubezpieczane są zwierzęta nietylko prze
ciwko „wypadkom śmierci", lecz również 
są leczone i odsyłane na kuracje. Kasa ta 
liczy obecnie 1.500 członków, począwszy 
od papug, a skończywszy na w ołach!

PO 15 LA T A C H  ZŁODZIEJ ODDAŁ  
PORTFEL. Palacz francuskich kolei pań
stwowych w Laval, Wiktor Martin, służąc 
w chwili wybuchu wojny w 19-tym pułku 
piechoty z Brestu, został w 1915 r. ciężko 
raniony, wzięty do niewoli i obrabowany 
ze wszystkiego, co Dosiadał, przez pewne
go żołnierza brandenburskiego. Otóż w tych 
dniach Martin otrzymał pocztą portfel, 
który mu wówczas zrabowano, a nadawca 
te j przesyłki niejaki Franz Piter z Bran
d en b u rgii zaznaczył w liście załączonym do 
przesyłki, że tak go męczyły wyrzuty su
m ienia. iż wyszukawszy adres swej ofiary, 
z w ra c a  je j p o rtfe l, skradziony przed pięt
nastu  laty.

KSIĄŻĘ PERSKI —  ŁAPOW NIKIEM .
Teherański sąd skazał b. premiera perskie
go księcia Firuza Nazrata ed Naueleh na 4 
miesiące wiezienia, oraz pozbawienie praw 
obywatelskich, za przyjęcie łapówki w wy
sokości 357 f. szterlingów.

KOT O 3 OCZACH, 8 ŁA PA C H  I 2 O- 
GONACH. W  m ie jsco w o śc i San Marco we 
Włoszech, kotka wydała na świat potwor
k a , który ma 3 oczu. osiem łap i dwa ogo- 
"V . B ie d n a  kotka tak się wystraszyła tem 
dziw nem  swojem potomstwem, że uciekła 
n a ty ch m iast w p o le  i długo  się nie p o k a z y 
w a ła .

-̂ ■czenia.
 o—

HUMOR.

GŁOS EUCHARYSTYCZNY, Miesięcznik i- 
lustrowany, poświęcony czci Przenajśw. Sa  
kramentu. Ze względu na swą treść i ta
niość, nadaje się do szerokiego rozpow
szechniania między ludem. Prenumerata 

roczna 3.—  zł.
MIESIĘCZNIK KATECH ETYCZNY i wy
chowawczy, przynosi bogate artykuły z za
kresu wychowania religijnego młodzieży. 
Całoroczna prenumerata 15.—  zł. Egzem
plarze okazowe darmo. Czasopisma wycho
dzą nakładem Tow. BIBLJOTEKA RELI

GIJNA, Lwów, ul. Ormiańska 13.

ODPOW IEDZI REDAKCJI.

WP. P. Chętny —  Artykuł „Stańmy do> 
walki bezkrwawej" —  zamieścimy w na
stępnym numerze. Prosimy o dalszą współ
pracę.

W P  M. R. z Brzeska. —  Koresponden
cje no opracowaniu —  zamieścimy.

W P. Karo! Miki er —  Bielsko. —  Spra
w i ^ański w związku z „Bankiem Zaliczk. 
Kredyt. w Krakowie" —  zajmiemy się w  
następnym numerze. Prosimy przy tei spo
sobności o łaskawe nadesłanie nam kores
pondenci' z Bielska.

W P. Książek —  Iwanowice. —  Artyku
ły dobre. Wiersz jeszcze do druku za sła
by. P-nstmy o inne.

W P  Er. Sfgmunt - -  Lwów. —  Oczeku-
iemy dalszych szczegółów i koresponden- 
4encv dotyczących Lwiego Grodu.

W p. rlr. 7. Kosiński Ławica —  Poznań. 
ll'" a<5i nadesłane nam przez WPana sa zu- 
n^rie  słuszne. Cieszy nas niezmiernie, że 
..H asto  Podwawelskie" iest iak Pan mówi 
rozchwytywane" nrzez okolicznych włoś

cian P ro s im y  n dalsze korespondencie.
W P  Andrzej Głowiński —  Warszawa. 

Recenzje o Pańskiej książce —  urrueścitny 
w następnym numerze.

W7», Janinę Wolińska —  Grodno. —  
„prne-y „Hasła Podwawelskiego" 

„„■staliśmy. . Chrześcijański Front Gosno- 
A -’-s7v" kwietnie sie rozwija. Dziękujemy

N A  FUNDUSZ PR A SO W Y  ZŁOŻYLI: 
Poturalska H., Kraków 1 zł-
Sajak Stefan, Kraków 2 zł.
za które składamy tą drogą serdeczne „Bóg 
Zapłać".

W7GT.FDw y  SĘDZIA.

S ę d z ia : —  J a  w vb regu  o sk arżo n eg o , że 
b y ł  o iian y , n ie u zn a je  w ca le ...

O sk arżo n y : -  P a n ie  sę d z io 1 ja n ie b y łe m
p i i a n y ,  ty lk o  a lko h o l o d e b ra ł mi p rz y to 
m ność...

S ę d z ia : —  T a k . to co innego. M ia łem  
zam iar osad zić  o sk arżo n eg o  w  w iez ien iu  n a 
tyd zień , to te ra z  sk azu ię  go n a 7 dni w ię 
zien ia.

ŻY W Y  NIEBOSZCZYK.
—  C z v  p a n  c z y ta ł o tem , e k a ż d y  k ie l i 

szek  w ó d k i s k ra c a  ż y c ie  o c z te ry  rfo d zin y?
—  N ie ty lk o  cz y ta łe m , a le  n a w e t o b lic z y 

łem , że  m nie już od trzech  la t  n iem a na 
św ie c ie !,.,,

O S Z C Z Ę D N Y .
— Tate, daj mi, proszę, 50 groszy, chczał 

bym iść do mynażeryi popatrzyć na węża 
boa, co to go niedawno przywieziono.

— Moryc, ty moje złoto, masz tu lupkę, 
idź, złap sobi na plantach glistę i przypatrz 
się jej.



Co grają w  Kinach.
 oo------

K m o  APOLLO.
I- Hanka Ordonka wraz z całym zespołem 

Qui —  Pro —  Quo.
II. Fascynujący film orjentalny 

MIŁOŚĆ BEDUINA  
z Dorotą Janis, Barry Mortonem

k in o  s z t u k a .
Przebój dźwiękowy 

MIRAŻE SZCZĘŚCIA  
W  rolach gł. najwybitniejsi artyści 

europejscy

k in o  w a n d a .
II. film dźwiękowy 

KOBIETY NIE DO M AŁŻEŃSTW A  
Niezrównana satyra na roztańczone i hoł

dujące wolnej miłości młode pokolenia.

K IN O  U C IE C H A .

Collen Moor w komedji dźwiękowej 
JA CHCĘ ZGRZESZYĆ

K IN O  CORSO.

Komedja szlagier.
K O C H A N K A  JEGO KSIĄŻĘCEJ MOŚCI

TEATR PRZY UL. RAJSKIEJ.

Z  okazji T y g o d n ia  Lotniczego odegrana bę
dzie w  piątek i sobotę operetka 

KRYSIA LEŚNICZANKA

KINO PROMIEŃ.

Brygida Hełm w 
JOSZIWARZE.

CHRZEŚCIJANIE!
K u p c y , rz e m ie ś ln ic y , o b y w a te le , 
r o ln ic y , m ie s z k a ń c y  m ia s t i w s i, 
w  im ię  w ła s n y c h  in te re s ó w , z a g r o 

ż o n y c h  ż y d o w s k i m  k a p it a łe m
zgłaszajcie się tłumnie do

Chrześcijańskiego Frontu Gospodarczego
KRAKÓW, UL. STOLARSKA L. 6.

R e d . „ H a s ł a  P o d w a w e l s k i e g o  *

KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA:
Angrabajtis Józef, Wydawnictwo książek 

do n a b o ż eń stw a  i sk ła d  dewocjonali, 
K ra k ó w , ul. św. Tomasza 12.

Bartosiewicz Ludwik, Restauracja „Pod Ra 
tuszem", Kraków, Rynek gł. 30.

Bobrowski Juljan, handel kolonjalny i deli
katesów. — Wina, Wódki i Konjaki. — 
Kraków, Łobzowska 6. Tel. 2438.

Baczność! Nowo otwarta miodosytnia i 
kuchnia domowa Franciszka Baranow
skiego, Kraków, Rynek Kleparski 14 
(wejście przez sień). Wydaje śniadania, 
objady i kolacje po cenach przystęp
nych.

Brachel Walerjan dawniej Bialik, Fabryka 
wędlin, Kraków, Florjańska 51, tel, 502. 
Poleca dwa razy dziennie świeże w ę
dliny.

Cyankiewicz Józef, najsolidniejszy sklep 
zegarmistrzowsko - jubilerski, Kraków 

ulica Sławkowska 1.

Drukarnia Ludwik Gronuś i Ska, Kraków,
ul. Stolarska 6.

Dębski Adolf, Pracownia powozów i bry
czek , K ra k ó w , ul. Kalwaryjska 34.

„Dom Sportu Polskiego" Fabryka Przybo
rów Sportowych. Kraków, ul. Długa 36. 
poleca: rakiety luki, strzały, buty foot- 
balowe, piłki, pantofle gimnastyczne i 
kostjumy oraz wszelkie przybory spor
towe po cenach fabrycznych, urządza 
sale gimnastyczne. Osobno prowadzimy 
rymarstwo i siodlarstwo. Stale na skła
dzie powozy, uprzęże, walizy, teczki, 
portfele i t. d.

Fabryka mebli żelaznych, metalowych oraz 
wyrobów budowlanych, Antoni Pogo
rzelski, Kraków, ul. św. Łazarza 9. tel. 
0098, ul. Mikołajska 3, tel. 3588.

„Grafika" Fr. Terakowski i Ska, Kraków, 
Gołębia 3. Wielki wybór wszelkich ma 
terjałów oraz narzędzi dla przemysłu 
introligatorskiego jakoteż i dla amato
rów.

Gibek Szymon, Kraków, św. Krzyża 7. —  
Poleca skóry na obuwie podeszwowe, 
wierzchnie, skóry do organów, ircha, 
prawidelka, kopyta, sznurowadła, rze
myki do szycia pasów, wyściółki, przę
dza i pasty do konserwowania obuwia.

Jórasz Józef, Korczyna, powiat Krosno, — 
Przemysł tkacki. —  Znakomite płótna.

Krzyżański Antoni, Kraków, ul. Szpitalna 
26 handel śniadankowy i skład wódek.

Łapczyński Fr. Magazyn mebli, kilimów, 
dywanów, materji meblowych, firanek, 
tkanin ludowych i t. p. ul. Straszew
skiego 28 i ul. Florjańska 28.

I,libański F. Najstarsza wytwórnia rękawi
czek skórkowych, poleca rękawiczki 
własnego wyrobu, oraz inne artykuły 
galanteryjne jak: pończochy, skarpetki, 
krawaty etc. —  Przyjmuję rękawiczki 
do prania i naprawy. Dział hurtowy. 
Kraków, ul. św. Anny 2.

Maruńczak Michał, Skład materjałów chi- 
rugicznych i sanitarnych, Kraków, ul. 
Sławkowska 10.

Nikiel J. A. Skład instrumentów muzycz
nych, Kraków, Szewska 2.

Piwo okocimskie barona J. Gótza w Oko
cimie.

Piwo żywieckie, browar Arcyksiążęcy w 
Żywcu.

Palczewski Stanisław, Skóry, przybory o- 
bównicze i rymarskie, Długa 69.

Rojkowska Feliksa, Kraków, ul. Zwierzy
niecka 15, Handel towarów mieszanych

STEFAN Porębski, Kraków, RYNEK GŁ. 
L. 32 poleca: torebki damskie, teki na 
papiery, portfele, portmonetki, walizki 
fibrowe, oraz stale wielki wybór za
bawek.

Szczerba Roman, Kraków, ul. Florjańska 40 
poleca kapelusze, bieliznę, rękawiczki, 
skarpetki. Prektoraliki-Koroladki gu
mowe dla PT. Księży.

Skórczewski A. i Polakiewicz, Kraków, ul. 
Florjańska 13. Bielizna i kapelusze.

Stobierski W ładysław i Ska —  Pracownia 
stolarska, Kraków Wrocławska 75, Te
lefon 1512.

Stolarski Tadeusz, Kraków, ul. Szpitalna 26 
Zakład artystyczno-stolarski, wykonuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzą 
ce po cenach nader przystępnych oraz 
doborowego materjalu.

Wawrzecki Stanisław, Ska z ogr. odp. Skła 
dy węgla, drzewa i artykułów budowla 
nych, Kraków, ul. Zabłocie 4. telefon 
32— 08.

Węglarski Michał, Kraków, ul. Gołębia 5, 
telefon 1518, krawiec męski i damski.

Zakład Dentystyczny, Strzelbicki Stanisław 
Kraków, ul. Florjańska 15.

Zając Stefanja, Kraków, ul. Mikołajska 5. 
Znakomite masło deserowe zdrowe, bo 
z pasteryzowanej śmietanki —  masło 
kuchenne —  jaja —  sery. W  doboro
wym gatunku mąka, kasza oraz towary 
kolonjalne. —  Prawdziwy miód pszcze
lny.

W Y T W Ó R N I A  O I E Y  Ć 
M Ę S & ł C H  I D A M S K I C H

K r a K ó w  D ę b n iK i, K o n o p n ic k ie j  7 .
W ykonuje na sezon wiosenny i letni w sze l

ką g a r d e r o b ę  m ę s K ą  i d a m s k ą
P O  C E N A C H  3 Ó  „ T A N I E J

jak  w  śródm ieściu, tak  z własnych jak 
i dostarczonych m aterjałów w pierwszo- 
rzędnem  wykończeniu na bardzo d o g o 
dnych warunkach. P o lecając  się łaskaw ym  
w zględom  P T . K lijenteli, kreślę z pow a

żaniem 
ROMAN tiAHL 

Kraków Dębniki, Konopnickie 7. —  Tel. 359?.

m
w Krakowie, ii. iw.Tonm 170
HURTOWNY I CZĘŚCIOWY SKŁAD 

ARTYKUŁÓW RELIGIJNYCH.
Poleca: Książki do nabo
żeństwa na nagrody pil
ności, od 25 gr. Krzyże 
rzeźbione dla szkół i szpitali 
Obrazki do pierwszej ko
mun ji świętej, oraz wszelkie 

dewocje po najniższych 
cenach.

m

F A B U Y K A  S T O LA R S K A

ACHAŁA ROGASIA, Kraków, Wrocławska 19
wykonuje:

Roboty w szelkiego rodzaju m aszynowym  popę- 
ńem a t 0: Budow lane, meblowe, luksusowe, an 
tyczne, odnaw ia antyki, urządzenia sklepow e 
1 W ystawowe oraz wszelkie inne drobiazgi w 
Zakres sto larstw a w chodzące, jakoteż obróbki 
? °  m aszyn. Podejm uje się  budow y większej 

ńm iejszej po cenach konkurencyjnych. Pole- 
się łaskaw ym  w zględom , zaw sze chętny 

do usług 
Z  poważaniem  

. P i e r w s z o r z ę d n a  W y t w ó r n ia  S t o ia r s K a  
lc M ł a  B o g a s ia  K r a K ó w . W r o c ła w s K a  19

BR4C1A ALBERTYNI — KraBów
n i. K r a k o w s k a  4 3 . t e l .  3 8 1 3 .

w ykonuią i posiadają zaw sze na składzie

MEBLE GIĘTE
t. j. krzesła, fo tele  dla biur. kanapki, w ieszadła 
sto jące, fotele bu jające i t. p. we wszelkich k o 
lorach i fasonach  — dła urzędów, zakładów , szpi
tali i do urządzenia pryw atnych m ieszkań -- przyj

m ują stare  do odnow ienia i w yplecenia trzciną. 
D ochód ze sprzedaży i napraw y przeznaczają 
B racia  w całości dla chłopców  bezdom nych, b ę 
dących na wychow aniu w Zakładzie — oraz na 
schroniska ubogich starców  bez pracy pozosta

jących itp. bezdom nych.

Warsztat 
m e c h a n i c z n o - ś l u s a r s k i

P IO T R A  M Ą C Z K I  
Kraków, ul. Berka Joseiew icza L. 21,
Przyjm uje do napraw y: SA M O H '1 "5 )Y , 
M O TO RY s p a lin o w e , szlifowanie . . !in- 
drow e oraz roboty mechaniczno ślusarskie 
i wszelkie roboty tokarskie p o c e n a c h  

b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h ,
R oboty wykonuje solidnie i na czas ozna

czony

Tel. 2273. Tel. 2273. i

Krakowska Wytwórnia

KAWY

Poleca u. p. wyroby:

„KAW IN W O LN E G O "
namiastka 

„Słodowa Kawa Wolnego" 
w ziarnie jako domieszka 

„ Ż y t n i a  Kawa Wolnego” 
jest najpożywniejszą i naj

lepszą domieszką.
KRAKÓW 

UL KOŚCIUSZKI L. 39/41.
W llkf t l  l IA h M ' A *

B a n d a ż e  przepuklinowe, 
Opaski brzuszne, Prostotrzy- 
macze dla krzywo trzymaj ą- 

q  cych się, Protezy, Szczudła 
® i aparaty ortopedyczne

poleca

L .  KNAPIŃSKI
KRAKÓW , ul MIKOŁAJSKA 7.

Telefon 0505.

N O W O -O TW A R TY  
k a t o l i c k i - SKŁAD SUK NA

POD FIRMĄ

Józef KRZYSZKOW SKI
KRAKÓW , FLORJAŃSKA 30.

p oleca: M aterje wełniane na ubrania 
zarzutki, płaszcze, kostjum y i t. d.

Ceny konkurencyjne. Ceny konkurencyjne.

® ®
®

©

® l ®
■ i®

Kazimierz OGORZAŁY
KraKów, Szczepańska 11.
S k ład  tow arów  kolonjalnych W ódek 
L ikierów  i W in oraz sta ła  sprzedaż 

żyw ych ryb
T e le f o n  N r 30 0 4 .

PIERWSZA SPECJALNA

PRACOWNIA

RADIOTECHNICZNA
Feliksa Perzanowskiego
w M ow ie , ul. Przemyska 1. iOb Siaiowitmei /U

M ontuje najnowsze typy radjo-odbiorników 
od najskrom niejszych do najbardziej luksuso
w ych. Specja lność 8 lam powe U ltradyny. In
staluje dla hoteli, kaw iarń, dancingów itd. j 
urządzenia dla nadaw ania płyt. gram ofono
wych tak zw. G ram ofon elektro-dynam iczny, 
k tóry ze zdum iewaj cą czystością oddaje sło 
wo i muzykę głośno i wyraźnie. Budow a anten 
odbiorczych i nadaw czych - rótkofalow ych. 
Ładow anie akum ulatorów oraz przyjmuje 
w szelkie reperacje. U dzielam  bezinteresow 
nie w skazów ek fachow ych w miejscu i list.

i®
® S ® ®1®

Pracownia krawiecka

Michała Piwowarczyka
K r a k ó w , * 1 .  S t a r o w i ś l n a  L ,  36 .

Wykonuje wszelkie roboty wchodzące 
w  zakres krawiectwa, a mianowicie: — 
wszelkie dostawy dla straży pożarnej 
i W3zeikie inne dostawy po bardzo przy 

stępnych cenach.

BILETY W IZYTOW E
ZAW IADOM IENIA ŚLUBNE

wykonuje

Skład papieru i galanterji

Michał SŁOMIANY
Kraków, ul. Sławkowska 24.

T elefon 174 4 .

KUPUJCIE TYLKU U CHRZEŚCIJAN!

PR ACO W NIA  K O W ALSK A

Józefa SZOSTAKA
Wykonuje resory samochodowe oraz 
reperację tychże resorów szybko i do

kładnie.
^  KRAKÓW, W IŚLISKO L. 10.

*  Na tegoroczny jubileusz św, AUGUSTYNA -
r

polecamy piękne żywoty tego Świętego, napisane przez Ks. prof. dra SB
JANA CZUJA:

1) Żywot św. AU G U STYN A  — (wielki) — 6 50 zł.
2) Św. AUG USTYN, jego młodość, nawrócenie i udoskonalenie 2'50 zł 

M ożna zam awiać w a d m in is t r a c j i  H A S Ł A  P O D W A W E L S K IE G O .
K r a K ó w , S to ia r s K a  ó. —  Koszta wysyłki 50  gr.

1
I



§  PŁÓTNA G O R C ZYŃ SK IE
piękne trwałe na wszel-

♦
♦

I
I
♦

ki e bielizny. — Dymki, Drelisz- 
ki’ Obrusy, Chusteczki, Ręcz- 
niki, Ścierki, Cajgi-plastiki, • - 
Struks, Materje, Materace, Le
żaki, Chodniki i t. p ,  wyroby 
tkackie lepsze gatunki, poleca -

I0 ZEF ' 4JO R A S Z I
♦

P R Z E M Y S Ł  T K A C K I

K O R C Z Y N A
_  P O W IA T  K R O S N O  — ------ ♦

I N S T R U M E N T  A  

M UZYCZNE 
dęte i smyczkowe oraz czę 
ścl zapasowe do tychże. 
Stare instrumenta napra
wia, zestraja kapuje lub 

wymienia na newe

Józef Nikiel
K r a k ó w , S z e w s k a  2
W szelkie porady przy 
zakładaniu i komple 
towaniu zespołów or 
kiestralnych, udziela 

b i 2 p ła tn -e .

mmmmm.
KraKów, ulica Długa L. 2.
P oleca doborow ą kuchnią, oraz bufet 
zaopatrzony w  zimne i go rące  zakąski 
W ódki, likiery i rum y pierwszorzępnych 

firm.

Piw o żyw ieckie. —  C en y przystępne.

n i i i u w M n m M T w t H w a

KAPELUSZE MĘSKIE
w najlepszych gatunkach

poleca

A n t o n i  J A R O S Z ;
KraKów, ul. SławKowsKa 24

(dom X X  M arków) 

i M U U A M M M M M M t M U i

F O R T E P I A N Y
P I A N I N A

• •

WŁ. BOLOŃSSCi
KRAKÓW 

P A Ł A C  S P I S K I
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GALANTERYJNÔ lNTRBLIGfilORSiCI
P IO T R A  G R Z Y W Y

. : W KRAKOWIE. UL. RAJSfcA L. 10 TELEFON 4743, : .

Wykonuje oprawy ozdobne, oprawy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, IfsiążeS: do nabożeństwa.

B f B U O ^ - K  P ©  a t N I Ż O . .Y « H  ( K N f t f H .
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Pracownia s t o la r s k a
n n

Kraków Wrocławska. 75.
Telefon 1512

s r s r a s e i a E i e g i B S

bb sana bb mw bks asa bb c:r a a
I B B B B B iS B B S if lB i a B iR t t B H R M B B B B B B B B H B i.  ; SBBH B

IBS B R
a « W  B B B B f l B f i .  B B B B B B B B Parcela

K O N T O  P . K . O . Nr. 408.455. |

(Próbki przesyia po nadesłaniu znacz- 
ka pocztowego na 1 złoty w liście).

®  K aż d y  kupujący tow ary w mej firm ie ńjjtó 
w ylosow uje n a g r o d y  w dodatku.

P R A C O W N I A  
M A L A R S K O — K O Ś C I E L N A

9 5 S T Y L U

K I L A K Ó W ,  R A K O W I C K A  L .  1. 

maluje na dogodnych warunkach w nętrza  kośc io 

łów  wazystkiem i monumentalnemi technikam i, jak: 

tem perą, kazejną, kazejno-wapienno fresko-ole jno 

i t. p. Najdok ładn ie jsze projek ty w skali, w yko

nane w własnym zakresie firma dostarcza na żą- 
dauie jjjG RATIS , jako też udziela bezin teresownie 

fachowych rad, bez żadnego zobow iązan ia  k lijen ta . 

Prospektam i, fo togra fjam i wykonanych prac, re fe 

rencjam i O S Ó B  D U C H O W N Y C H , każdej chw ili 

służy się —  na żądanie przyjeżdżam y bez zwrotu 
kosztów  podróży.

Zawiadamiam Sz. P. T. Klijentelę, 
że otworzyłem własną pracownię ku
śnierską w Rynku gł. Linja A-B. 46.

Wykonuje wszelkie roboty w zakres 
kuśnierstwa wchodzące po" cenach 
umiarkowanych.

Przyjmuję futra do przechowania 
przez lato po cenach niskich.

Z poważaniem dla Szanownej P. T  
Klijenteli

Władysław MIODOŃSKI
Rynek gł Linja A-B. 46.

około 100 .sążni na Pod 

górzu przy ul. Lwowskiej do 

wynąie£cia tylko Chrześcijani

nowi

W iadom ość 
w R ed akcji „H a sła  Podw aw elskiego'* 

K raków , Sto larsk a  6.

F U T R A  Ważne dla wszystkich
Kto chce skorzystać z czasu przed sezonowego 

to proszę kupić, zamówić lub przerobić futra męskie płaszcze damskie,
i galanterję w firmie

Snillltll BIELECKIEGO ° 4“ w' t ! S LS!# L ,5-
który wykonuje w edług najnowszych fasonów  i przyjm uje futra do przechowania przez lato

WYTWÓRNIA OBUWIA

ALFRED DZIK i JAN FABIN
dawniej J .  D Z ID E K

K ra k ó w , u l. św. Tom asza 9. 
n a r o ż n ik  u l.  S ł a w k o w s k i e j

W ykonuje obuwie m ęskie, dam skie obuwie 
luksusowe do polow ania oraz buty do kon
nej jazdy z m aterjałów pierwszorzędnych 

krajow ych i zagranicznych. 
D o s t a w a  s z y b k a  i p u n k t u a ln a .

M IO D O SYTN IA  
KAZIMIERZA ROBACKIEGO

zał iżona w roku 18 4 1 .  
poleca wszelkie m iody, tak do picia, jak i lecz

nicze od najstarszych.

KRAKÓW, SŁAWKOWóKA 26.
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ZAKŁAD R Y S O W N I C Z Y
magazyn i pracownia 

robót ręcznych

„I R I  S«
KRAKÓW, FLORJAŃSKA L. 49.
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Z N A N Y  Z A K Ł A D  K R A W I E C K I

JÓZEFA N IŻ N IK A

I W  K R A K O W IE  P R Z Y  U L . ŚW , J A N A  14
Wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa wchodzące po cenach

przystępnych.

B i, B B B B B B B S B B B B B B B B f l B B B B B B B  SU

Piacownia Stolarska
A .  O K r u tn ie w ic z a
w  K ra k o w ie  Podzam cze 2.

W ykonuje wszelkie roboty, artystyczno 
m eblowe pierw szorzędnej jakości po c e 

nach najniższych.

PRACOWNIA C Z A P E K
/ W I Ą Z K O  P R A C Y  

POL KOBIET
KRUKÓW, PL. SZCZEPAŃSKI 3. E p.

K R A K Ó W ,  S Ł A W K O W S K A  3 .

. P I E C Z Ę C I E *
®  K A U C Z U K O W E  *  
g  W P A R U  G O D Z IN A C H  W Y K O N U JE  £

J .  W A L E N T A  S
R Y T O W N I K

R. KOW ALSKI W I S L N A  8 .
P łaszcze i prześcierad ła kąpielow e poleca w wielkim w yborze Płótna 

żyrardow skie znane z trw ałości. P o ś c ie lo w e  i bieliźniane, o b r u s y ,  r ę c z n i k i ,  
ściereczki. P ł ó t n a  lniane k o ś c ie ln a  i k o  r o b ó t . K oszu le m ęskie na m ia r ę  
krój w iedeński pierw szorzędne w ykonanie, K o łd ry kloty, koce i w sypy, C h u s
teczki skapety, kraw aty.

W  TUI, K I W Y B Ó R  CENY N IS K IE

H am aki, siatki do łóżeczek dr. szpagaty 
taśm y liny, oraz wszelkie art. powroź- 

nicze poleca hurtownie i częściow o

t ir m a

„ P O P Ę D 44
K R A K Ó W ,  M A R J A C K I  7.

P l u s K w y  i' ich zarodki tępi radykalnie tylko „P i n e z a ‘ 
Ochronicie swoje rzeczy od moli, używając juchtowego 
— papieru i ziółek „ A N T Y M O L "

D o nabycia :

W  D R O G E R II  .,S A N IT A S “
K R A K Ó W . UL. DŁUGA 18 a. J

W YTW Ó R NIA  O BUW IA

FRANCISZKA DYR AS A
PODGÓRZE RYNEK 8.

Poleca obuwie od najwspanialszych < o 
najskrom niejszych, o iaz przyjm uje w szel
kie reperacje po cenach bardzo przys

tępnych.

tym  Zatwierdzone Przez M inistr. W. R. i 0. P .
| |  KURSY

u f i  s i i t l M
im  1 M 1WSKIEG9

K r a k ó w , u l.  C z y s t a  5 .  T e l.  4 2 4 8

są wzorowo urządzone. 
Piszcie o prospekty, opłata ratam i

POSPIECH
Wszelkie naprawy obuwia wykonuję w przeciągu 3-ch godzin

f f  ZaKłady naprawy obuwia
w Krakowie, przy ul. Długa 40, Plac Wszyst
kich Świętych 8, Karmelicka 68, Wroc

ławska 7,
w
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